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Kongres rzemiosła 
polskiego.

Wielka sala Filharmonji zasłoniła się sztan­
darami. Zwisały one z balkonu i galerji, ster­
czały dumnie z parteru — a wkoło nich, wszerz 
i wzdłuż, morze głów. Ile tylko ludzi mogło 
znaleźć się w tej majestatycznej sali —  tyle też 
ją wypełniło. Reprezentowane były wszystkie 
miasta, ba nawet miasteczka Rzeczypospolitej. 
Słyszało się twardą, jak uderzenia kilofem o 
zwały węglowe, mowę Ślązaków, śpiewną i 
przeciągłą wymowę Wilnian, słynne „ta — joj‘* 
lwowskie, Krakowianie bratali się z Warszawia- 
ninami, a zimni z pozoru Pomorzanie pomieszali 
się z^Wołyńczykami. Tu i ówdzie, spośród 
czerni tużurków, jaśniały góralskie gunie, to 
znów mieniły się bajecznie kolorowe samodzia­
ły łowickie.

Z loży reprezentacyjnej patrzył na ten tłum  
uśmiechnięty dobrotliwie — P a n P r ez y d e n t 
R z e c z y p o sp o lite j . Mądre Jego oczy raz po raz 
zatrzymywały się na znieruchomionych sztan­
darach, jakby szukały ukrytego w nich symbo­
lu  tej szczególnej siły i tego poważnego zna­
czenia, jakie w życiu i praey gospodarczej 
kraju przedstawiają warsztaty rzemieślnicze. 
Obok Pana Prezydenta zasiedli m a r sz a łe k  S e j ­

m u  C a r i m in iste r P r z e m y s łu i H a n d lu d r . 
G ó r e c k i, nieco w tyle woj. Jaroszewicz, dyr. 
Swieżawski, gen. Szalay i inni.

Mowę min. Góreckiego, który powitał kon­
gres imieniem rządu, przyjęła brać rzemieślni­
cza ze szczególnym entuzjazmem. Obfitowała 
bowiem ona w momenty niepospolicie mocne, 
które musiały znaleźć sobie otwartą drogę do 
serc i umysłów tych ludzi rękodzieła i wywo­
łać tam jaknajlepsze wrażenie. Podniósł między 
innemi minister z naciskiem, że z a w ó d  r z e m ie ś l­

n ic z y  je s t z g o ła n ie s łu sz n ie d o  p e w n e g o s to p ­

n ia  le k ce w a żo n y  p r z e z sz e rsz ą o p in ję sp o łe ­

c z e ń s tw a , ż e jest wręcz karygodnie uważany 
za cóś niższego, gdy tymczasem rytm znojnej 
pracy warsztatów rzemieślniczych stanowi je­
den z najsilniejszych akordów w symfonji ży­
cia gospodarczego całego kraju. „ Z z a d o w o ­

le n ie m  s tw ie r d z a m  —  wołał minister, s ta w ia ją c  
to  in n y m  ja k o  p r z y k ła d , ź e r z e m io s ło n ig d y  
n ie p r z y c h o d z iło  i n ie p r z y c h o d z i d o r z ą d u  
p o  ja k ieś su b w e n cje , p o ja k ą ś w y ta r g o w a n ą  
d a r m o ch ę , u ż y c z o n ą  „ c ie p łą r ą c z k ą * , a le d o ­

m a g a  s ię z a w sze sp e łn ie n ia  s łu sz n y c h sw o ic h  
p o s tu la tó w  w  k ie ru n k u u sp r a w n ie n ia i p o d ­

n ie s ie n ia n a c o r a z w y ż szy  p o z io m  je g o  w a ż n e j 
p r a c y . T o w ła śn ie w y r ó ż n ia W a s o d in n y c h  
p r z e d s ta w ic ie li ż y c ia  g o sp o d a r cz e g o * * . W do­
bie mechanizacji warsztatów pracy, w okresie 
w  którym rozlegają się nawoływania do fawo­
ryzowania produkcji ciężkiego przemysłu, w 
chwili, kiedy kartele przypuszczają zorganizo­
wany i groźny atak na różne odcinki pracy 
rzemieślniczej — słowa ministra Góreckiego 
posiadają specjalną wagę i wyjątkowe znacze­
nie. To też nic dziwnego źe wywołały one 
powszechną i gorącą owację. Rzadko się dziś 
zdarza, by schodzącego z trybuny ministra 
przedstawiciele życia gospodarczego żegnali 
tak żywiołowemi okrzykami: „Niech żyje!“ 
i taką burzą oklasków.

Po części oficjalnej, którą uświetnił swą 
obecnością Pan Prezydent Mościcki, a w której 
po min. Góreckim przemawiali jeszcze prez. 
Starzyński, przedstawiciel rzemiosła Rzeszy 
Niemieckiej, Fiebiger, który pozdrowieniem hit- 
lerowskiem złodył hołd Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej i powitał całą salę, dalej wy­
słannik emigracyjnego rzemiosła polskiego we 
Francji, a wreszcie p. Herse imieniem kupiec- 
twa oraz inni — wygłoszonych zostało pięć za­
sadniczych referatów.

Główny ciężar obrad spoczął na komisjach 
i konferencjach branżowych. Wszędzie dysku­
towano obszernie, dokładnie i poważnie, poru­
szając całokształt spraw rzemieślniczych. Po­
wzięte uchwały wysunęły najżywotniejsze i
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Niema mowy o zmianie naszej polityki 
walutowej.

WARSZAWA. Mimo wielokrotnych zape­
wnień najbardziej miarodajnych przedstawicieli 
rządu, źe niema mowy o jakichkolwiek zmianach 
w zakresie naszej polityki walutowej, prawdo­
podobnie pod wpływem akcji czynników anty­
rządowych znów przejawiły się nastroje nerw­
owe wśród szerokich sfer publiczności.

W bankach wzmógł się pobyt na stale 
wzrastające w kursie obce waluty, które wła­
śnie tylokrotnie zawiodły ich posiadaczy i na- 
naziły na duże straty.

Czynniki miarodajne oświadczają że wszy­
stkie te panikarskie wiadomości nie mają żad­
nego uzasadnienia i rząd obstaje przy utrzyma­
niu pełnowartościowości złotego i pod tym  
względem nie zmieni swej polityki.

Wszystkie pogłoski o możliwościach dewa­
luacji złotego są wysane z palca.

Również optymistyczne nastrojone są po­
ważne koła finansowe które stwierdzają że tak­
że w styczniu br., wskutek fałszywych pogło­
sek posiadacze pożyczki stabilizacyjnej pozby­
wali się jej po kursie 58, ponosząc duże straty 
gdyż po zdementowaniu tych plotek pożyczka 
ta odzyskała kurs 63, narażając nerwowych jej 

posiadaczy na niepowetowane straty.

Premjer polski owacyjnie witany 

w Budapeszcie.

BUDAPESZT. Wczoraj w południe przy­
był tu premjer Marjan Zyndram-Kościałkowski. 
witany na dworcu przez premjera Gómbósa i 
ministra spraw zagranicznych, p. Kanya, oraz 
innych członków rządu i wyższych dygnitarzy.

Na drodze, wiodącej z dworca do hotelu, 
w którym zamieszkał premjer Kościałkowski, 
tłumnie zgromadzona publiczność witała owa­
cyjnie szefa rządu polskiego.

W Budapeszcie p. premjer Kościałkowski 
zabawi przez czwartek, piątek i w sobotę po 

południu wyjedzie spowrotem samolotem do 
Warszawy.

Pobyt p. premjera Kościałkowskiego w 
Budapeszcie został nieco skrócony ze względu 
na przyjazd w niedzielę dnia 26 bm. do War­
szawy premjera rządu belgijskiego, P. Van 
Zeelanda. P. Van Zeeland przybywa do War­
szawy wraz ze swą małżonką.

Ojciec św. przeciw niemoralności w filmie.
CITTA DEL VATICANO. Ojciec święty 

przyjął delegację międzynarodowego kongresu 
prasy filmowej. W wygłoszonem przemówie­
niu Papież wystąpił przeciwko dyletantyzmowi 
w produkcji kinematograficznej. Przechodząc 
do kwestji moralności w kinematografji. Pa­
pież oświadczył, że tysiące ludzi uczęszcza do 
kina i częstokroć ogląda filmy, w których w 
sposób pociągający przedstawiane są rzeczy, 
stanowiące obrazę uczuć ludzkich.

Papież podkreślił, źe przemawia nietylko w 
imieniu religji, lecz również w imieniu uczuć 
rodzinnych i narodowych.

Po wyrażeniu ufności, źe stosunki te ulegną 
poprawie w przyszłości, Pius XI-ty udzielił 
błogosławieństwa członkom kongresu.

najpilniejsze postulaty rzemiosła odnośnie wa­
runków pracy i rozwoju warsztatów. Szybka 
ich realizacja przez władze państwowe, samo­
rządowe, jak i samorząd gospodarczy rzemiosła 

— potrafi dźwignąć z pewnej depresji psychicz­
nej i materjalnej tę ważną dziedzinę naszego 
życia gospodarczego, przyczyniając się tern 
samem do stworzenia trwałych podstaw dla 
ogólnonarodowego bytu ekonomicznego. J. K.

Również koła giełdowe przypominają, źe 
dwa tygodnie temu, w związku z fałsz-ywemi 
pogłoskami o konwersji dolarówki, posiadacze 

ich wyzbywali się jej po 45 zł. a po zdemento­
waniu tych pogłosek w ciągu dwóch dni dola- 
rówka odzyskała swój pierwotny kurs 51 i obe­

cnie jest mocna.
Podkreślony też jest, że p. wicepremjer 

Kwiatkowski w swoim exspsie wygłoszonych 
na jednem z ostatnich posiedzeń Sejmu wyraź­

nie zaznaczył, że nie ma obowiązku opiekowa­
nia się ludźmi nerwowemi, ulegajacemi nastro­
jom i plotkom i źe rząd nie ma zamiaru zejść 
z drogi, którą sobfe obrał.

Hańbiąca rocznica

W  5 0 -r o c z n ic ę  p r a sk ie j u sta w y  k o lo n iza c y jn e j .  

Z  d z ie jó w  w a lk i o z ie m ię p o lsk ą w  P o z n a ń  

sk ie m  i a a  P o m o r zu .

Wspomnienie o tej rocznicy nie ma bynaj­
mniej na celu wywołanie dysharmonji w stosun­
kach polsko-niemieckich, ale jedynie przypomnie­
nie Niemcom, że daremne były w przeszłości 
i bez skutku będą tern więcej w przyszłości 
wszlfcie ewent. próby w kierunku zniszczenia 
żywiołu polskiego na jakimkolwiek skrawku 
ziemi polskiej.

Dnia 26 kwietnia b. r. mija właśnie 50 lat 
od chwili, gdy dzięki inicjatywie Bismarka 
uchwalił Sejm pruski ustawę o komisji koloni­
zacyjnej, mającej wzmocnić żywioł niemiecki 
drogą masowego osiedlania Niemców na tere­
nach polskich.

Już w r. 1872 zapowiedział Bismark polity­
kę eksterminacyjną wobec Polaków, a miano­
wicie szereg, konkretnych antypolskich posu­
nięć a przedewszystkiem usunięcie języka pol­
skiego ze szkoły i urzędu. Wkrótce też nastą­
piły odpowiednie czasy, wykonywane wobec 
Polaków z tałą bezwzględnością.

Ale wkrótce było i tego za mało. Dnia 
26 kwietnia 1886 r. przeprowadził Bismark 
w sejmie pruskim ustawę o kolonizacji, która 
miała skupywać polskie majątki ziemskie i par­
celować je między sprowadzanych z głęb Nie­
miec kolonistów Niemieckich. Przez 10 lat wy­
dano na te cele ogółem 600 miljonów marek 
zł., co równa się dzisiejszej wartości 250 milj. 
dolarów.

W oiągu pierwszych 10-ciu lat działania 
komisji kolonizacyjnej, własność polska topniała, 
a niemiecka w Poznańskiem i na Pomorzu szyb­
ko rosła. Lecz gdy Polacy spostrzegli to stra­

szliwe niebezpieczeństwo, gdy hasło „nie damy 
ziemi** stało się codziennem wskazaniem, akcja 
kolonizacyjna natra-fiła na trudności. Ale już 
zidążono osadzić w Poznańskiem i na Pomorzu 
w okresie od r. 1886 — 1907 około 122 tysiące 
kolonistów, czem zwiększono o kilka procent 
żywioł niemiecki.

Na szczęście jednak cała ta polityka pru­
ska w prowincjach polskich nastawiona na 
wywłaszczenie ludności polskiej ze wszystkich 
dziedzin życia publicznego i zarobkowego, 
szafująca hojnie licznemi funduszami, pragnąca 
wydrzeć ziemię z rąk polskich, — nie potrafiła 
przezwyciężyć oporu ludności polskiej, która 
zastosowała skuteczne środki obrony. Polacy 
przetrwali, zdobywając w tej twardej walce o 
ziemię ojczystą niebywały hart i odporność,

Złoty niezachwiany.
Ministerstwo Skarbu ogłosiło oficjalne 

oświadczenie.
W związku z rozsiewanemi ostatnio pogłos­

kami o rzekomej zmianie polityki walutowej 
przez dewaluację złotego, rząd oświadcza z ca­
łym naciskiem, źe pogłoski te są nawskroś 
bezpodstawne i szkodliwe dla państwa.



G Ł O S L U B A W S K I

Ciekawe pogłoski i komentarze francuskie 
o sy tu a c ji w e w n ę trz n e j w  P o lsc e .

P A R Y Ż . P ra sa fra n c u sk a p isz e , ź e « k o n -  
f isk o w an ie a rty k u łu  „ G a ze ty P o lsk ie j" s ta n o w i 
d o w ó d w a lk i g ru p y p u łk o w n ik ó w z rz ą d e m  
p . K o śc ia łk o w sk ie g o , re p re ze n tu ją c eg o  e lem e n ty  
b a rd z ie j lib e ra ln e . P rz e w a ża ją c a w ięk sz o ść  d z ien ­
n ik ó w  u s to su n k o w u je s ię n ie p rz y c h y ln ie d o p o ­

lity c z n e j a k c ji t . z w . p u łk o w n ik ó w .
K o re sp o n d e n t „ P e tit P a ris ien 4 - p isz e , ż e  p u ł­

k o w n ic y u su w a ją c s ię o d rz ą d ó w  w  w id o c zn y  
sp o só b z m ie rz a li d o te g o , a b y g a b in e t K o śc ia ł-  
k o w sk ie g o z ło żo n y  z lu d z i z n a n y c h z e sw o ic h  
te n d e n cy j p o je d n aw c zy c h , z u ż y ł s ię w  w a lc e z  
k ry z y se m  i w z ią ł n a sw o je b a rk i c a łą o d p o w ie ­
d z ia ln o ść  z a n ie p o p u la rn e  z a rzą d z en ia  f in a n so w e .  
W  g a b in ec ie  ty m  g ru p ę p u łk o w n ik ó w  re p re z e n ­
tu ją m in is tro w ie  B e c k  i M ic h a ło w sk i. K o re sp o n ­
d e n t o św ia d c z a , ż e  k o n fisk u ją c a rty k u ł „ G a ze ty  
P o lsk ie j" p re m . K w ia tk o w sk i z a ją ł w y ra źn ie  
s tan o w isk o p rz e c iw k o  te j g ru p ie .

P o m im o  e n e rg ic z n e j p o s ta w y  p . K o śc ia łk o w ­
sk ie g o k ry z y s g a b in e to w y w y d a je s ię n ie u n ik ­
n io n y . P u łk o w n ic y  n ie m o g ą w y b a c z y ć p re m je -  
ro w i, iż  z d o ła ł d o p ro w a d z ić  d o u tw o rz e n ia  rz ą d u  
o te n d e n c ja c h p o je d n a w c zy c h , w  k tó ry m b y li 
o n i n ie lic z n ie  re p re ze n to w a n i. K rw a w e w y p a d k i 
o s ta tn ic h ty g o d n i p o s łu ż y ły  z a p re te k s t d o  o s t­

re g o a ta k u  n a rz ą d .

„ P a n e m sy tu a c ji —  p isz e „ L e T e m p s"  
je s t o b e c n ie g e n . R y d z -S m ig ły , g e n e ra ln y in ­
sp e k to r a rm ji i p ra w d z iw y n a s tę p c a M a rsza łk a  
P iłsu d sk ie g o . Z a jm u je o n s ta n o w isk o a rb itra  
p o m ięd z y  d w o m a p rą d a m i, z a ry so w u ją c em i s ię  
w  ło n ie g a b in e tu . O d je g o to d e c y z ji z a le ż e ć  
b ę d z ie w  o s ta tn im  e ta p ie ro z w ó j te g o k ry z y su ,  
w y w o ła n eg o  ra c z e j o so b is tem i ry w a liz a c ja m i, n iż  
d o k try n a ln ą o p o z y c ją c o d o sa m y c h z a sa d p o li­
ty k i M a rsz . P iłsu d sk ie g o .

U c h w a ły  Z w ią z k u  

P a rla m e n ta rn e g o g ru p d z ia ła cz y  

sp o łe c z n u c h .
W A R S Z A W A . P o d p rz e w o d n ic tw e m p o s . 

C z e s ła w a D ę b ic k ie g o o d b y ło  s ię w e w to re k w  
S e jm ie a e b ra n ie  Z w . p a rla m e n ta rn e g o  g ru p  d z ia ­
ła c z y sp o łec z n y c h , n a k tó re m , p o o ż y w io n e j 
i w y c z e rp u ją c e j d y sk u s ji n a d  o b e c n ą sy tu a c ją  
p o lity c zn ą i g o sp o d a rc z ą w p a ń s tw ie p rz y ję to  
n a s tę p u jąc e u c h w ały :

Z w ią z ek  p a rla m e n ta rn y g ru p  d z ia ła c z y  sp o ­
łe cz n y c h , o c e n ia ją c o b e c n ą  sy tu ac ję w  p a ń s tw ie  
i sp o łe c z eń s tw ie , s tw ie rd z a , ż e c h w ila o b e c n a  

w y m ag a  :

1 )  S k u p ie n ia s ię  c a łe g o  p a tr jo ty c zn ie  m y ślą ­
c e g o  sp o łec z e ń stw a  p rz y  P re zy d e n c ie R z e c zy ­
p o sp o lite j, ja k o n a jw y ż szy m  a u to ry te c ie , w y z n a ­

c z o n y m  p rz e z k o n s ty tu c ję .

2 )  S iln e g o rz ą d u , p o s iad a ją c e g o je d n o lity  
i k o n se k w e n tn y p ro g ram  d z ia ła n ia .

3 )  Z  z a d o w o le n ie m  p rz y jm u ją c d o w ia d o ­
m o śc i w y c ią g n ię c ie p rz e z rz ą d k o n se k w e n c ji z  
w y p a d k ó w  k ra k o w sk ic h  Z . P . C . D . S . d o m a g a  
s ię je d n o c z e śn ię z d e c y d o w a n e j w a lk i, z e w sz y -  
s tk ie m i o b ja w a m i sz k o d liw e g o d la p a ń s tw a  
w a rc h o ls tw a .

Z , P . G . D . S . p o s ta n a w ia ro z p o c z ą ć tw o ­
rz e n ie n a ro d o w o -p a ń s tw o w e g o  o b o z u  p ra c y , k tó ­
ry  p o w in ie n  o p rz e ć s ię n a sz e re g a c h d z ia łac z y  
n iep o d le g ło śc io w y ch , sp o łe c zn y c h i e b ro ń c a ch  
o jc z y z n y . O b ó z te n sk u p ić p o w in ie n w sz y s tk ie  
s iły  p a trjo ty cz n ę w  p ra c y d la p o tę g i p a ń s tw a , 
k tó rą Z w ią z e k w id z i:

a )  w e w z m o c n ie n iu s iły o b ro n n e j R z e c z y ­
p o sp o lite j;

b )  w  p rz e b u d o w ie s tru k tu ry sp o łe cz n e j i 
g o sp o d arc z e j^ P o lsk i z ró w n o c ze sn e m  z a p e w n ie ­
n ie m św ia tu p ra c y i m ia s t n a le ż n e j ro li w  
p a ń s tw ie ;

c )  w  u p rz e m y s ło w ie n iu  P o lsk i w o p a rc iu  
n a w ła sn y m  k a p ita le , p o d k o n tro lą c z y n n ik a  
sp o łe c z n e g o .

d )  w p rz y sp ie sz en iu w y k o n a n ia re fo rm y  
ro ln e j;

e )  w n a ty c h m ia sto w e j a k ty w iz a c ji ż y c ia  
g o sp o d a rc z e g o , z m ierz a ją ce j d o  u su n ię c ia  k lęsk i  
b e z ro b o c ia .

N a s tę p n ie z e b ra n i p rz y ję li k ilk a  u c h w a ł n a ­
tu ry  o rg a n iz ac y jn e j.

Aresztowanie 56-ciu komunistów w Warszawie.
Sto rewizyj w ciągu jednego dnia.

W ład z e b e z p ie c ze ń s tw a p rz e p ro w a d z iły  
w c zo ra j o k o ło s tu re w iz y j w m iesz k a n iac h  
d z ia ła c z y k o m u n is ty cz n y c h .

W  rę c e o rg a n ó w  b e z p ie c z e ń s tw a d o s ta ł s ię  
o b fity  m a te rja ł d o w o d o w y , w y so c e k o m p ro m i­
tu ją c y  o rg a n iz a c ję p a rty jn ą .

O g ó łe m  a resz to w a n o  5 6 o só b  w śró d  k tó ry c h  
je s t w ie lu w y b itn y c h d z ia łac z y k o m u n is ty c z­
n y c h .

A re sz to w a n y c h o sa d z o n o w  w ięz ie n iu , d o  
d y sp o z y c ji p ro k u ra to ra d la sp ra w  p o lity c z n y c h . 

Z a le żn ie o d te g o c z y w  w a lc e w p ły w ó w  
z w y c ię ż y g ru p a p p . K o śc ia łk o w sk ie g o i K w ia t­
k o w sk ie g o z p o p a rc ie m G ło w y p a ń stw a i g e n .  
R y d z a -S m ig łe g o . lu b te ż p u łk o w n ic y  —  w ia d o -  
m e m  s ię s tą n ie , c z y  p a rtje p o lity c z n e b ę d ą m ie ć  
sz a n se o d z y sk an ia c z y n n e j ro li w  P o lsc e , o z y  
te ż u s tró j a u to ry ta ty w n y  z o s tan ie w z m o c n io n y  
z w se e lk ie m  n ieb e z p ie c z e ń stw e m  ja k ie m  to  g ro ­
z i d la p o rz ą d k u w e w n ę trz n e g o .

„ W e d łu g  in fo rm a c y j a g e n c ji „ R a d jo “  —  g e n . 
R y d z -S m ig ły w y p o w ied z ia ł s ię k a te g o ry c z n ie  
w  c iąg u  a u d je n c ji u  P re z y d en ta R .P . z a u trz y m a ­
n ie m  rz ą d ó w  p . K o śc ia łk o w sk ie g o i k o n ty n u a c ją  

je g o p o lity k i“ .

Minister Górecki wyjeżdża do Poznania na 
otwarcie Targów Poznańskich.

W  n ie d z ie lę d n ia 2 6 b  m . n a s tą p i u ro c z y s te  
o tw a rc ie M ięd z y n a ro d o w y c h T a rg ó w P o z n a ń s ­
k ic h w  P o z n a n iu . O tw arc ia T a rg ó w  d o k o n a M i­
n is te r P rz e m y s łu i H a n d lu , d r. R o m a n  G ó re c k i,  
k tó ry p rz y b ę d z ie  d o s to lic y W ie lk o p o lsk i d n ia  
2 5 b .m . M in is te r G ó re ck i p o w ita n y z o s tan ie w  
P o z n a n iu  p rz e z w sz y s tk ie z w ią z k i z rz esz o n e w  
W o jew ó d z k ie j F e d e ra c ji P o lsk ic h Z w ią z k ó w  
O b ro ń c ó w  O jcz y zn y , ja k o  P re z es  Z a rz ąd u  G łó w ­

n e g o  F e d e ra c ji.
K o rz y s ta ją c z p o b y tu  w  P o z n a n iu p . M in is ­

tra G ó re c k ie g o o w y g ło sz e n ie o d c z y tu p o d ty ­
tu łe m  „ P o ło ż e n ie g o sp o d a rc z e i p o lity c zn e k ra -  
ju “ . O d c z y t z o s tan ie w y g ło sz o n y w n ie d z ie lę  
d n ia 2 6 b .m . o g o d z . 1 7 -e j w  a u li U n iw e rsy te tu  
P o z n a ń sk ie g o .

Dalsze wysiedlania Polaków ze Śląska 
Cieszyńskiego.

K A T O W IC E . W ład z e c z e c h o s ło w a c k ie w
d a lsz y m  c ią g u  s to su ją sw o je m e to d y  w o b e c  P o ­
la k ó w , z a m ie sz k a ły c h  n a te re n ie C z e c h o s ło w a ­
c ji z u m ie rz a ją c e d o u su n ię c ia ic h z o b sz a ru  R e ­
p u b lik i C z e c h o s ło w a c k ie j. O sta tn io w y d a lo n o  z  
C z e c h o sło w ac ji P o la k a Ja n a G e sk ie , k tó ry z a ­
m ie szk iw a ł w  C e e c h o sło w a c ji o d la t 5 0 i je s t 
o b e c n ie 8 0 -le tn im s ta rc e m . G ą sk ę w y d a lo n o z  
z te g o p o w o d u iż z w ró c ił s ię d o  w ła d z  c z e sk ic h  
o re n tę s ta rc z ą . Ja n o w i G ą sce n ie p o z w o lo n o  
n ic z a b ra ć z e so b ą , a n i n ie p o z w o lo n o  m u ró w ­
n ie ż n a p o ż e g n a n ie s ię z e sw o ją ro d z in ą .

W  p o d o b n y sp o só b w y d a lo n o  d n ia 1 k w ie t­
n ia r . b . Ja n in ę P a rn o b e k  i Ja n a L ig o c k ie g o .

Załamanie się ofenzywy pułkowników.
B y ło d o  p rz e w id z e n ia , ź e d w ie d y m is je —  

t .j . w o j. S w ita lsk ieg o i p . M a tu sz e w sk ie g o w y ­
w o łu ją n a jró ż n o ro d n ie jsz e k o m e n ta rz e i d o c ie ­
k a n ia n a te m at: „ D la c z e g o " —  o ra z p rz e p o w ie ­
d n ie : „ C o b ę d z ie d a le j? " .

Z a ró w n o w k o n fisk a c ie d z ie n n ik a p u łk o -  
w n ik o w sk ie g o , ja k i w  d y m is ja c h d w u c h c z o ło ­
w y c h „ p u łk o w n ik ó w " w id z i „ G o n ie c W a rsz a w ­
sk i" z a ła m an ie s ię o fe n z y w y  p u łk o w n ik o w sk ie j.

N a p y ta n ie - d la c z e g o - o d p o w ia d a d z ien n ik  
„ B o ja k w ta je m n ic z e n i tw ie rd z ą , g ru p a ta  

n ie m a n ie ty lk o ż a d n e g o o p a rc ia w sp o łe c z e ń ­
s tw ie a le n a w e t w o b o z ie p o m a jo w y m . P rz y  
tw o rzą c e m  s ię n o w e m  s tro n n ic tw ie sa n a c y jn e m  
n ie o d g ry w a ż a d n e j ro li. Z re sz tą sp o łe c ze ń s tw o  
n ie w y łą c z a ją c b . le g jo n is tó w , m a  u ro b io n e  z d a ­
n ie o  m e to d a c h  i c h w y ta ch  te j g ru p y ... T o te ż  
d z is ie jsza p ra c a n ie b o le je  z p o w o d u  z a ła m an ia  
s ię o fe n z y w y  g ru p y p u łk o w n ik o w sk ie j i n ie u ­
w z g lę d n ie n ia  je j o fe rty . A  „ b u rz ę * 4 w  „ G a ze c ie  
P o lsk ie j" i c z e rw o n ia k a c h , s łu c h a ją cy c h  k o m e n ­
d y  p łk . M ie d z iń sk ie g o , to w a rz y sza p u łk o w n ik a  
M a tu sz e w sk ie g o  tra k tu ją  ja k b u rz ę w  sz k lan c e  

w o d y " .
P ism o  w y cią g a z p o g ło se k o a k c ji b . p re m -  

je ra B a rtla d a le j w n io se k , ź e „ c a ły  o b ó z p o m a -  
jo w y je s t w  ru c h u , w sz y sc y w  n im  ra d z ą n a d  
sp o so b a m i w y jśc ia z p o ło ż e n ia , d o k tó re g o  d o ­
p ro w a d z iły  k ilk u le tn ie rz ą d y g ru p y p u łk o w n i­

k o w sk ie j" .

Uroczyste posiedzenie sejmu Śląskiego z racji 
15-lecia lll-go powstania Śląskiego.

Katowice. N a d z ie ń 2 m a ja rb . o g o d z . 
1 2 -e j w  p o ł. z o s ta ło  z w o ła n e  u ro c zy s te  p o s ied z e ­
n ie p le n a rn e S e jm u  Ś lą sk ie g o w  a w ią z k u z 1 5  
le c ie m  I ii-g o  P o w sta n ia Ś lą sk ie g o . M a rsza łe k  
S e jm u  Ś lą sk ie g o  w y g ło s i o k o lic z n o śc io w e p rz e ­
m ó w ie n ie i o d c z y ta  d e k la ra c ję S e jm u .

Meksyk opuści Ligą Narodów.
P A R Y Ż . Z  M e x ic o  - C ity d o n o sz ą , ż e b . 

m in is te r sp ra w  z a g ra n ic z n y c h M e k sy k u , A g u i­
la r , p rz ed ło ży ł  w  p a rla m e n c ie w n io sek , d o m a g a ­
ją cy  s ię w y stą p ie n ia M e k sy k u z  L ig i N a ro d ó w .

D e p u t. A g u ila r  m o ty w u je  sw ó j w n io se k  te rn , 
ż e M e k sy k n ie o d n ió s ł d o tą d ż a d n e j k o rz y śc i z  
n a le że n ia  d o  L ig i N a ro d ó w , a  ja k  d o w io d ły  o s ta t­
n ie w y p a d k i —  ta k ż e i in n e p a ń s tw a k o rz y śc i 
ż a d n e j n ie m a ją .

N a to m ias t —  ja k p o d k re ś la p . A g u ila r —  
L ig a N a ro d ó w  k o sz tu je M e k sy k  4 m iljo n y p e so  
ro c z n ie , k tó rą to su m ę b y ło b y  le p ie j o b ró c ić  n a  

sz k o ły i sz p ita le .

N a p ó r w o jsk w ło sk ic h  
n a A d d is -A b e b ę .

A D D IS  A B E B A . W e d łu g d o n ie sie ń  z e ź ró ­
d e ł a b isy ń sk ic h , n a p ó łn o c o d A d d is -A b e b y , to ­
c z ą s ię ® d d w ó c h d n i z a c ię te w a lk i z n a p ie ra -  
ją ce m i w o jsk a m i w ło sk ie m i. W e d łu g  re la cy j k o ­
re sp o n d e n tó w z a g ra n icz n y ch , p rz eb y w a ją c y ch  
w D e b ra B re h a n , o p ó r w o jsk a b isy ń sk ich  
s ła b n ie .

W c zo ra j d o w ó d z tw o  a b isy ń sk ie  z w ró c iło  s ię  
d o d z ie n n ik a rzy z a g ra n ic z n y c h z p o lec e n ie m  
o p u sz c z e n ia s fe ry b e z p o śre d n ic h  d z ia ła ń  w o je n ­
n y c h i u d a n ia s ię d o  A d d is -A b eb y . C z ę ść  d z ie n ­
n ik arz y z a s to so w a ła s ię d o p o le ce n ia , re sz ta  
je d n a k p o z o s ta ła n a d o ty c h cz a so w e m  s tan o ­
w isk u .

W  d n iu w o z o ra jsz y m  w ie le m ie jsco w o śc i, 
p o ło ż o n y c h w  o k rę g u  S a la le p o m ię d z y A d d is -  
A b e b ą a p ro w in c ją G o d ż a m  o b rz u co n y c h  z o s ta ­
ło b o m b a m i p rz e z lo tn ik ó w  w ło sk ic h .

Abisyńczycy zniszczyli 17 samolotów 
włoskich ?

A D D IS A B E B A . W e d łu g  n a d e s ła n y c h w ia ­
d o m o śc i u rz ą d z iły lu ź n e o d d z ia ły a b isy ń sk ie  
n a p a d  n a lo tn isk o w ło sk ie , p o ło ż o n e  w  o d le g ło ­
śc i 2 6 k ilo m e tró w  o d D e ss ie . N a lo tn isk u s ta ło  
1 7 m a szy n  b o m b o w y c h , k tó re z o s ta ły rz e k o m o  
p rz e z A b isy ń c z y k ó w  z n iszc z o n e .

M/S „Batory** wyruszył na Inauguracyjną 
wycieczką.

D n ia 2 1 b m . z g o d n ie z z a p o w ie d z ia n y m  
te rm in e m , n o w y p o lsk i tran sa tla n ty k M /S  
„ B a to ry " w y ru sz y ł n a w y c ie c z k ę  in a u g u ra c y jn ą  
„ S z la k ie m  P o łu d n ia " . T ra sa w y c ie c z k i b ie g n ie  
z T rie s tu  p rz e z D u b ro w n ik , B a rc e lo n ę , C a sa ­
b la n k ę , M a d e rę , L iz b o n ę , L o n d y n d o G d y n i. 
S ta te k  z a b ra ł p e łn y  k o m p le t p a sa że ró w . W śró d  
u c z e s tn ik ó w  w y c ie c z k i z n a jd u je s ię w ie le w y ­
b itn y c h o so b is to śc i z e św ia ta n a u k o w eg o , lite ­
ra c k ieg o , a rty s ty c z n e g o i p o lity c z n e g o  P o lsk i.

W  c z a s ie u ro c z y s te g o  o b iad u , k tó ry o d b y ł  
s ię p o o p u sz c z e n iu  T rie s tu , k o m e n d a n t s ta tk u  
k p t. B o rk o w sk i w y g ło s ił p o w ita ln e p rz e m ó w ie ­
n ie , w T k tó re m  z o b ra z o w a ł ro lę n a sz y c h m o to ­
ro w c ó w  w  d z ia le ro z b u d o w y  ż e g lu g i i ż y c z y ł 
z e b ra n y m  n a jm ilsz y c h w y w c z a só w  n a  p o k ła d z ie  

s ta tk u .

R z e c z y w is te  ro z m ia ry  b e z ro b o c ia
C z y c y fra p ó ł m iljo n a b e z ro b o tn y ch , ja k ą  

w id z im y  w  w y k a za c h  s ta ty s ty c z n y c h , o d z w ie r-  
c iad la is to tn y  s tan  rz e c z y , o b e jm u je w sz y stk ic h  
k tó rz y są p o z b a w ie n i p ra c y ?

Je ś li c h e e m y  śm ia ło sp o jrze ć w o c z y rz e ­
c z y w is to śc i i p ra w d z ie , m u sim y  tę c y frę  p o d d a ć  
g ru n to w n ej re w iz ji.

B o p ó ł m iljo n a b e z ro b o tn y c h  —  te c i, k tó ­
rz y  są ja k o  b e z ro b o tn i  z a re je s tro w a n i. N ie o b e j­
m u je ta c y fra lu d z i, p o z b a w io n y c h  p ra w a  d o  z a ­
s iłk ó w , ty c h k tó rzy w y c ze rp a w sz y  to p ra w o , 
p rz e sta ją s ię re jes tro w ać .

M a m y p rz e d so b ą o p ra c o w a n y o s ta tn io  
p rz e z In s ty tu t S p ra w  S p o łe c z n y c h w y n ik  b a d a ń  
n a d b e z ro b o c ie m  w  W a rsz a w ie . I c ó ż s ię o k a ­
z u je? O to z a led w ie 2 5 p ro c , b e z ro b o tn y c h z o ­
s ta ło  z a re je stro w a n y ch  a  4 7 p ro c , b e z ro b o tn y c h  
p rz e w in ę ło s ię p rz e z b iu ra p o śre d n ic tw a p ra c y .  
A  z a te m : je ś li w  m arc u  1 9 3 5 r . b y ło  3 1 .0 0 0 z a ­
re je s tro w a n y c h b e z ro b o tn y c h —  to fa k ty c z n a  
ic h  licz b a w y n o s iła o k o ło 1 0 0 .0 0 0 .

A  je sz c ze je d n ą w a ż n ą ró ż n icę trz e b a tu  
u w z g lę d n ić . O to m am y  w  k ra ju ro d z in y ty p o w o  
b e z ro b o tn e  —  i m a m y ro d z in y „ m ie sz an e " t . j . 
sk ła d a ją c e s ię z b e z ro b o tn y c h  i p ra c u ją c y ch .  
B a d a n ia In s ty tu tu  w y k a z a ły , ż e 2 7 p ro c , s ta n o ­
w ią ro d z in y z sa m y m i b e z ro b o tn y m i, a 2 5 p ro c ,  
ro d z in y  „ m ie sz an e " .

A  w ię c : o d se te k lu d n o śc i ro b o tn ic z e j, d o t­
k n ię te j b e z ro b o c ie m , w y n o s i 5 2 p ro c . Z a te m  
p rz e sz ło p o ło w a w a rstw y ro b o tn ic ze j je s t w  
w ięk sz y m  lu b m n ie jsz y m s to p n iu d o tk n ię ta tą  

k lę sk ą .
G d y to so b ie u p rz y to m n im y , z ro z u m iem y , 

ź e d o b a rd z o w ię c w ie lu , o d d a n y c h n a p a s tw ę  
sk ra jn e j n ę d z y , tra fia ć m o g ą p o d sz e p ty w ich ­
rz y c ie la .

Z ro z u m ie m y  te ż , d la cz e g o  m u sim y  c a łą  e n e r-  
g jć sk u p ić p rz e d e w sz y s tk ie m n a d o s ta rc z e n ie  
z a tru d n ie n ia i z a ro b k u  b e z ro b o tn y m .

Pułkownik Gnoiński Wojewodą 
krakowskim.

P o o d w o ła n iu w o je w o d y k ra k o w sk ie g o  
S w ita lsk ie g o , p o w o ła n y z o s ta ł n a to s tan o w is ­
k o p u łk o w n ik G n o iń sk i, d o ty c h c z a so w y d o ­
w ó d c a S z k o ły  P o d c h o rą ż y c h A rty le r ji w  T o ru n iu .

P u łk . G n o iń ak i o b ją ł u rz ęd o w a n ie  w  ś ro d ę  
d n ia 2 2 b m .

Zlot śpiewaków Polskich.
N a Z lo t Ś p iew a k ó w P o lsk ic h p rz y b ę d ą  

m ięd z y  in n em i c h ó ry  p o lsk ie 2 > k ra ją w  e u ro p e j­
sk ic h i S tan ó w Z je d io c z o n y c h . D o ty c h cz a s  
z g ło s iły sw ó j u d z ia ł w  z lo c ie : z  F ra n c ji 2  c h ó ry , 
z Ł o tw y 2 c h ó ry , z N ie m ie c 2  c h ó ry , z  C z e c h o ­
s ło w a c ji 3 c h ó ry , z A u str ji 1 c h ó r i z e S ta n ó w  
Z je d n o c zo n y c h 1 c h ó r. D a lsz e z g ło sz e n ia n a ­

p ły w a ją .
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Spęd bekonów w Lubawie 
o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k , 2 7 . I V . 3 6  r . o  g o d z . 6  r a n o  
ja k  n a s tę p u je :

B y s z w a łd , P r ą tn ic a , T u s z e w o , L u b s ty n e k , L u b a w a ,  
O m u le , Z w in ia r z , Z ło to w o , G r a b o w o , Z ie lk o w o , R o ż e n ta l ,  
R u m ie n ic a , O s ta s z e w o , W a łd y k i , S w in ia r c , K a z a n ic e .

M a ją tk ó w  i K ó ł z  o k r ę g u s p ę d ó w  f to w e m ia s to  n ie  
d o p u s z c z a  s ię  —  c h y b a  z a  u p r z e d n ie m  z g ło s z e n ie m  u  in ­

s t r u k to r a  h o d . P . I , R .

Spęd bekonów w Nowemmieście - dodatkowy, 
o d b ę d z ie s ię w e w to r e k , 2 8 . I V . 3 6  r . g o d z . 7 r a n o ja k  
n a s tę p u je :

M r o c z n o , T y l ic e , m a j . B a g n o , B r a tja n , G w iź d z in y , 
Z a ją c z k o w o , W . B a łó w k i , S a m p ła w a , G r o d z ic z n o , T a r g o ­

w is k o , R a d o m n o .
P o z o s ta łe K o ła  i m a ją tk i d o p u ś c i s ię n a s p ę d  z a  

u p r z e d n ie m  z g ło s z e n ie m  i lo ś c i s z tu k n a jd a le j 2 6 . I V . b r .  
w  I n s l r u k to r ja c ie  H o d . P . I . R . I n ż . R . R a c ib o r s k i .

Kronika.
N o w e m ia s to , d n ia 2 4  k w ie tn ia  1 9 3 6  r

P ią te k f  F id e l is a , E g b e r ta  i J e r z e g o  m .
S o b o ta  M a r k a  E w a n g .
N ie d z ie la K le ta  i M a r c e lin a .
P o n ie d z ia łe k  T e r tu l ja n a  i T e o f i la .

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 4 .2 1  z a c h ó d o g o d z . 1 8  4 7

Biura zamknięte w dniu 12 maja.
M in is te r s tw o  S p r a w  W e w m ę tr z n y c h w y d a o k ó ln ik  

w  s p r a w ie  u r z ę d o w a n ia  w  d n iu  1 2  m a ja  w  p ie r w s z ą  r o c z ­
n ic ę  ś m ie r c i M a r s z a łk a P i łs u d s k ie g o . P r a c a w  b iu r a c h  
p a ń s tw o w y c h  ja k  i s a m o r z ą d o w y c h  b ę d z ie w ty m  d n iu  
z a w ie s z o n a .

Rejestracja pojazdów mechanicznych.
K o m is ja d la r e je s t r a c ji p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  

i e g z a m in o w a n ia  k ie r o w c ó w  b ę d z ie  u r z ę d o w a ła  w ' T o ru n iu  
w  d n ia c h  4  i 1 8  m a ja  r .b . o d  g o d z in y  8 - e j d o 1 3 - e j .

Z miasta i powiatu.
Osobiste.

Nowemiasto. W  d n iu  2 3  k w ie tn ia  o b c h o d z i ł S ta ­
r o s ta  P o w ia to w y P a n B r . W o jc ie c h T o m c z y ń s k i d z ie ń  
S w e g o  P a tr o n a .

S p o łe c z e ń s tw o  p o w ia tu  lu b a w s k ie g o z ło ż y ło  l ic z n e  
d o w o d y  p r z y w ią z a n ia  d o  W ło d a r z a  s w e g o  p o w ia tu , n a d ­
s y ła ją c  l ic z n ie s e r d e c z n e  i s z c z e r e ż y c z e n ia im ie n in o w e .  
P o d k re ś lić  w y p a d a  p ię k n y  w y s tę p  c h ó r u m ę s k ie g o  , H a r ­
m o n  j i , k tó r y w c z e s n y m  r a n k ie m  w  lo k a lu m ie s z k a n ia  
P a n a  S ta r o s ty  o d ip ie w a ł k i lk a  s to s o w n y c h  p ie ś n i . O  g o ­
d z in ie  1 2  u r z ę d n ic y  S ta r o s tw a  i W y d z ia łu P o w ia to w e g o ,  
p r z e d s ta w ic ie le  s a m o r z ą d u  m ie js k ie g o i w ie js k ie g o , o r a z  
m ie js c o w y c h  u r z ę d ó w  i o r g a n iz a c y j s p o łe c z n y c h s k ła d a l i  
S o le n iz a n to w i ż y c z e n ia  w  s a l i S e jm ik u P o w ia to w e g o . W  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  w  g m a c h u S ta r o s tw a p ie ś n i  
w o js k o w e  o d e g ra ła  O r k ie s tr a  Z w . S tr z e le c k ie g o .

D o  l ic z n y c h  ty c h  d o w o d ó w  ż y c z l iw o ś c i  p r z y łą c z a  s ię  
i R e d a k c ja  n a s z e g o  p is m a , ż y c z ą c  P a n u  S ta r o ś c ie d łu g ic h  
la t z d r o w ia  i o w o c n e j p r a c y  d la  d o b r a  P a ń s tw a  i  P o w ia tu .

Kurs objazdowy w. f.
K o m e n d a P o w ia to w a  P . W . p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  

iż  w  d n ia c h  2 2  —  2 4  m a ja  w  N o w e m m ie ś c ie , 25 —  2 7  m a ja  
w  L u b a w ie  o d b ę d z ie  s ię  k u r s  o b ja z d o w y  w y c h . f iz . o r g a n i ­
z o w a n y  p r z e z  O k r ę g o w y O ś ro d e k  W y c h . F iz . w  T o r u n iu .

W  k u r s ie  ty m  w in n i w z ią ć u d z ia ł w s z y s c y c z y n n i  
s p o r to w c y  c a łe g o p o w ia tu c e le m  n a u c z e n ia  s ię  n o w y c h  
z a s a d  i m e to d  t r e n in g u  i te c h n ik i —  K o m e n d a n c i i n a c z e l­
n ic y w s z y s tk ic h o r g a n iz a c y j i s to w a rz y s z e ń  p . - w . i w . f . ,  
w s z y s c y  a b s o lw e n c i ja k ic h k o lw ie k  k u r s ó w  w . f . ( z w ła s z c z a  
k u r s ó w  w  O k r ę g o w y m  O ś r o d k u  w  T o r u n iu .) i c z ło n k o w ie  
k lu b ó w  s p o r to w y c h . N a k u r s ie b ę d z ie m o ż n a  r ó w n ie ż  
z d o b y ć  P .O .S . , lu b  z d a ć  e g z a m in  n a  s ę d z ie g o  le k k ie j a t le ­
ty k i i g ie r s p o r to w y c h . K a n d y d a c i n a  k u r s w in n i z g ło s ić  
s ię  d o  K o m e n d y  P o w ia to w e j P .W . o s o b iś c ie , lu b  p iś m ie n ­
n ie  z  p o d a n ie m : I m ię  i n a z w is k o , m ie js c o w o ś ć , o r g ą n iz a c ja ,  
f u n k c ja  w  o r g a n iz a c j i , i w ie k . Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  s ię  d o  
d n ia  5  m a ja  1 9 3 6  r o k u . ( M o ż n a z g ła s z a ć b a n d , r ó w n ie ż  w  
L u b a w ie  u  s ie r ż a n ta W o jc ie c h o w s k ie g o ) . K u r s te n  o d b ę ­
d z ie  s ię  d la  k o b ie t i m ę ż c z y z n .

U c z e s tn ic y  z a m ie js c o w i b ę d ą  b e z p ła tn ie  z a k w a te ro ­
w a n i i w y ż y w ie n i . N a le ż y  z e  s o b ą  z a b r a ć  u b ió r s p o r to w y  
—  k o b ie ty  b ia łe  b lu z k i .

A  z a te m  z g ła s z a jc ie  s ię  l ic z n ie  —  k o r z y s ta jc ie  z  d o s ­
k o n a łe j o k a z ji t r e n in g u p r z e d  z a w o d a m i p o w ia to w e m i i  
Ś w ię te m  P .W ., g d z ie  z n o w u r o z e g r a  s ię s p o r to w a w a lk a  
o  p u h a r d la  n a j le p s z e g o  p o w ia tu .

Narodowy bieg naprzełaj.
K o m e n d a P o w ia to w a  P . W . i W , F . p o d a je  d o  w ia ­

d o m o ś c i, iż  w  d n iu  3  m a ja  b r . w  g o d z . p o p o łu d n io w y c h  
o d b ę d z ie  s ię  n a r o d o w T y  b ie g  n a p r z e ła j n a d y s ta n s o k o ło  
2  k im . d la  m ło d z ie ż y  d o  la t 1 8  i 4 — 5  k im . d la s ta r s z y c h .

B liż s z e  s z c z e g ó ły  z o s ta n ą  p o d a n e  d o d a tk o w o .
K to  c h c e w z ią ć u d z ia ł w  p o w y ż s z y c h z a w o d a c h  

n ie c h  ju ż  te r a z  p i ln ie  t r e n u je , g d y ż c z a s u m a ło , a d la  
s ta ją c y c h  d o  z a w o d ó w  b e z  t r e n in g u , w y s i łe k  d u ż y i d la  
z d r o w ia  s z k o d l iw y ,

Zebranie org. w sprawie święta p. w. i w. f.
W  d n iu  1 8 . b m . o d b y ło  s ię  w  N o w e m m ie ś c ie  z e b r a ­

n ie  z a r z ą d z o n e p r z e z K o m e n d a n ta O b w o d o w e g o P . W .  
6 7  p . p , P a n a  K a p i ta n a W r o n ę J a n a w  k tó r e m  w z ię li  
u d z ia ł K o m e n d a n t p o w . p . w . p o w ia tó w : b r o d n ic k ie g o ,  
lu b a w s k ie g o  i r y p iń s k ie g o .

N a  z e b r a n iu  u c h w a lo n o  Ś w ię to O b w o d o w e P . W .  
i W . F . w  b ie ż ą c y m  r o k u  p r z e p r o w a d z ić  w  N o w e m m ie ś c ie  
i to  w  n ie d łu g im  te r m in ie , g d y ż  6  i 7 c z e r w c a .

O d b y ła z ię r ó w n ie ż k o n f e r e n c ja u p . S ta ro s ty ,  
g d z ie  u s ta lo n o  o g ó ln e  r a m y  i w y ty c z n e  Ś w ię ta .

W  d n ia c h  n a jb liż s z y c h z w o ła n e z o s ta n ie z e b r a n ie  
K o m ite tu  P o w . p . w . i w . f . c e le m  p o c z y n ie n ia p r z y g o to ­
w a ń  d o  s p r a w n e g o  z o r g a n iz o w a n ia  p r z e b ie g u  ś w ię ta .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W  u b ie g łą , ś r o d ę  o d b y ły  s ię w  tu t .  

S ą d z ie  G r o d z k im  r o z p r a w y  k a r n e , n a k tó r y c h z a s ą d z e n i  
z o s ta l i :

H a s k a  J ó z e f i S a m u le w io z  L u d w ik  z K u r z ę tn ik a  z a  
k r a d z ie ż  le ś n ą  s k a z a n i n a  g r z y w n ę  p o  5 6  z ł . lu b p o 1 2  
d n i a r e s z tu .

K a m iń s k i F r a n c is z e k , G a je w s k i J a n z O tr ę b y i 
P a w s k i F r a n c is z e k  z  N o w e g o m ia s ta z a k r a d z ie ż le ś n ą  i  
p a s e r s tw o  s k a z a n i p o  1 5 0  z ł . g r z y w n y  lu b  3 0  d n i a r e s z tu .

K lin ic k i J a n  z S z w a r e e n o w a  z a  k r a d z ie ż  le ś n ą  s k a ­
z a n y  n a  1 ty d z ie ń  a r e s z tu  z z a w ie s z . n a 2 la ta .

K w e s te r o w s k a z  P r z e łę k a  p o w . d z ia łd o w s k ie g o , z a  
k r a d z ie ż  p ła s z c z a  i r ę k a w ic z e k  —  s k a z a n a  n a u m ie s z c z e ­
n ie  w  z a k ła d z ie  p o p r a w c z y m .

K o w a ls k i S te fa n  i Ć w ik l iń s k i T e o f il z  N o w e g o m ia ­
s ta  z a k r a d z ie ż i p a s e r s tw o k u l i b i la r d o w e j —  s k a z a n i  
p ie r w s z y n a u m ie s z c z e n ie w  z a k ła d z ie p o p r a w c z y m , z  
z a w ie s z . n a  2  la ta , d r u g i n a  2 0  z ł g r z y w n y  z z a m ia n ą  n a  
4  d a i a r e s z tu .

Mecz piłki nożnej.
D n ia 2 6  b .m . o  g o d z . 3 - c ie j p o p o łu d n iu o d b ę d z ie  

j s ię  m e c z  p i łk i n o ż n e j m ię d z y  d r u ż y n ą  K .S .M .  N o w e m ia s to  
| a  K a d r ą  M ło d y c h  z N o w e g o m ia s ta . M e c z z a p o w ia d a s ię  
i s ię b a r d z o  in te r e s u ją c o  z e  w z g lę d u  u a l i l ip u c ic h g r a c z y .  
1 A  w ię c  k to  c h c e  s ię  u b a w ić  s z c z e r z e , n ie c h a j s p ie s z y n a  
| te n  m e c z .

Sensacyjny wynik rewizji.
N o w e m ia s to . D n ia  2 3  b m . p o d c z a s r e w iz j i  

p r z e p r o w a d z o n e j w  d o m u  m ie s z k a ln y m  r o b o tn i ­

k a  Z ie liń s k ie g o  J ó z e f a  z N o w e g o m ia s ta z n a le ­
z io n o  i z a k w e s t io n o w a n o  1 u b r a n ie b r o n z o w e  
m ę s k ie , 1  f u t r o  w a r to ś c io w e  d a m s k ie o p o s o w e  
w  d o b r y m  s ta n ie , o p o s z y c iu g r a n a to w e m , z  

' k o łn ie rz e m  s k o n k s o w y m , 1 d u ż y  d y w a n  z ie lo n y  
p lu s z o w y w y s z y w a n y k w ia ta m i , 2 o b r u s y  
p lu s z o w e z ie lo n y  i c z e r w o n y , o r a z  je d e n  c h o d -  

! n ik . S tw ie r d z o n o , iż u b r a n ie p o c h o d z i z  k r a d z ie ­

ż y  d o k o n a n e j n a s z k o d ę r o ln ik a K o liń s k ie g o  
( J a n a  w  S z w a r c e n o w ie . P o l ic ja p o s z u k u je  p o z o ­

s ta ły c h  w ła ś c ic ie l i z a k w e s t io n o w a n y c h r z e c z y .

Krwawa rozprawa.
Kurzętnik. W 'd n iu  2 3  b m . p r z e d p o łu d n ie m  d o s z ło  

s d o  g o r s z ą c e j a w a n tu r y  p o m ię d z y  r o ln ik ie m  F r a n c is z k ie m  
I K r z e m iń s k im  i je g o  s y n a m i W in c e n ty m  i J ó z e f e m  a r o l -  
I n ik ie m  S u c h c k im  T e o f i le m  i s y n e m  je g o  K a z im ie r z e m  
p z K u r z ę tn ik a . B ó jk a r o z p o c z ę ła  s ię  o d  te g o , iż  n a  d r o d z e  
l p o ln e j p r z y  w y m ija n iu f u r m a n e k  m ło d y K r z e m ie c k i n ie  

c h c ia ł z je c h a ć  z d r o g i m ło d e m u  S u c h o c k ie m u  w io z ą c e m u  
k a m ie n ie . P o  p r z y w o ła n iu  n a  p o m o c  o jc ó w  r o z p o c z ę ła s ię  
k r w a w a  b i ja ty k a , w  c z a s ie  k tó r e j u ż y w a n o  w id e ł i n o ż y .  
P r z e c iw n ic y z a d a l i s o b ie n a w z a je m  s z e re g  c ię ż k ic h  r a n  
i o b r a ż e ń . Z a jś c ie  z l ik w id o w a ła  p o l ic ja , s p is u ją c  p r o to k ó ł .

Z dalszych stron.

Zasłużony kapłan poniósł śmierć podczas 
pełnienia obowiązków.

W  n ie d z ie lę , d n ia  1 9  b m . z m a r ł p o  d łu g ic h  c ie r p ie ­
n ia c h  n a  s k u te k , p o p r z e d z a ją c e g o  c h o r o b ę  n ie s z c z ę ś liw e g o  
w y p a d k u  p r o b o s z c z  p a r a f j i W ie lk ie g o K o m o r s k a w . p o ­
w ie c ie  ś w ie c k im , ś .p . k s . W ła d y s ła w  G r o c h o w s k i .

Z m a r ły  p a d ł o f ia r ą o b o w ią z k ó w  d u s z p a s te r s k ic h , 
m ia n o w ic ie  w r a c a ją c  d n ia  1 - g o  k w ie tn ia  f u r m a n k ą  z  o k o ­
l ic y , g d z ie  s łu c h a ł w ie lk a n o c n e j s p o w ie d z i ś w ., s p a d ł z  
n a g le  s z a r p n ię te g o  w o z u , p r z y c z e m  d o z n a ł  z ła m a n ia  ż e b e r  
i o g ó ln y c h  c ię ż k ic h  p o r a ż e ń , w s k u te k  k tó r y c h  w y w ią z a ła  
s ię  r ó ż a . W y n ik  s e ls c ji z w ło k  t r a g ic z n ie  z m a r łe g o  k a p ła n a  
k tó r ą  p r z e p r o w a d z i ł le k a r z  p o w ia to w y  p . d r . L a c h o w s k i z  
G r u d z ią d z a , w y k a z a ł o g ó ln e z a k a ż e n ie . W  ś .p . z m a r ły m  
t r a c i p a r a f ja w  W . K o m o r s k u g o r l iw e g o i u m iło w a n e g o  
d u s z p a s te r z a , K o ś c ió ł k a to l ic k i ’b o jo w e g o  ż o łn ie rz a C h r y ­
s tu s o w e g o . O b y  m u  z ie m ia le k k ą  b y ła  !

Chrześniak Prezydenta Rzeczypospolitej.
J e s t n im  s ió d m y  s y n  b e z r o b o tn e g o  

z  K o z a c k ic h  G ó r .
W  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu o d b ę d z ie s ię w T o r u n iu  

Ę c h r z e s t m a łe g o R o m a n a  - Ł u d z ie ń s k ie g o , b e z r o b o tn e g o  z  
I K o z a c k ic h  G ó r . O jc e m  c h r z e s tn y m  m a lc a b ę d z ie P a n  

P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l ite j , p r o f e s o r I g n a c y  M o ś c ic k i , k tó ­
r e g o  w  c z a s ie  c e r e m o n ji c h r z tu  b ę d z ie r e p r e z e n to w a ł p .  
s ta r o s ta  m g r . S k ó r e w ic z .

P a n P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j ,  >  p r z e s y ła ją c p .  
I B o le s ła w o w i Ł u d z iń s k ie m u  g r a tu la c je  z o k a z j i n a r o d z in  

s ió d m e g o  s y n a , z a łą c z y ł r ó w n o c z e ś n ie  d la  S w e g o c h r z e ś ­
n ia k a  k s ią ż e c z k ę  P . K * . O . z  k w o tą  5 0  z ł .

B o le s ła w  Ł n d z iń s k i , l ic z ą c y o b e c n ie 4 1 la t , je s t  
o jc e m  o ś m io r g a  d z ie c i , g d y ż  p o z a s ie d m io m a s y n a m i m a  
je s z c z e 2 0 - le tn ią  z a m ę ż n ą c ó r k ę . N a js ta r s z y z s y n ó w  

l ic z y  1 9 la t .
R o d z in a  Ł u d z ie ń s k ic h  ż y je  w  w ie lk im  n ie d o s ta tk u  

g d y ż  u tr z y m u je  s ię  je d y n ie  z p r a c y  d o r a ź n e j o jc a , a p r a ­
c a  ta  d a je  ty g o d n io w o  z a le d w ie  8 ,5 0  z ł .

Z  w y r ó ż n ie n ia , ja k ie  ic h  s p o tk a ło  z e s t r o n y P a n a  
P r e z y d e n ta R z e c z y p o s p o l ite j Ł u d z ie ń s c y s ą d u m n i i  
s z c z ę ś l iw i —  m a ją  n a d z ie ję , ż e  i im  w r e s z c ie  lo s z a c z n ie  
s ię  o d tą d  u ś m ie c h a ć .

Zmiany wśród duchowieństwa.
J . E . K s . B is k u p  D r . O k o n ie w s k i m ia n o w a ł : a r c h i­

w is tą  d ie c e z ja ln y m  k s . p r o f . d r . L ie d tk ie g o A n to n ie g o ;  
d y r e k to r e m  R a d y  C e n tr a ln e j P a ń  M iło s ie r d z ia  n a  d ie c e z ję  
c h e łm iń s k ą  k s . p r ó b . Z ie m s k ie g o  A le k s a n d r a z T o r u n ia -  
M o k r e g o ; r a d c ą  d u c h o w n y m  h o n o r o w y m  k s . p r ó b . G r u ­
d z iń s k ie g o  E m a n u e la  z S ę p ó ln a , k a p e la n e m  s ta tk u « P u -  
ła s k i ” k s . w ik . N o w ic k ie g o  J a n a  z G d y n i ; k u r a tu s a m i: k s  
a d m in . A n d r z e je w s k ie g o  w  Z ie le n in , k s . w ik . F ie r k a  A n a ­
s ta z e g o  w  C is o w ie , k s . p r ó b . P ie s ik a w  Z m ije w ie , k s .  
P a n k a P a w ła z R y b n a w  C ie lę ta c h , k s . S m ig o c k ie g o  
F r a n c is z k a z C is o w y w  P r z e c z n ie , k s . a d m in is t r a to r a  
Z a p a ło w s k ie g o T a d e u s z a w  R y b n ie ; a d m in is t r a to r a m i  
ty m c z a s o w y m i; k s . E tte r a  L e o n a w J ;C h o jn ic a c h , k s . F a lc h -  
n e r a  S y lw e s t r a  w  B o r z y s z k o w a c h , . k s . J u c h tę J ó z e f a  _ w  
B łę d o w ie , ks. Redmera Pawła w Nowemmieście: 
w ik a r ju s z a m i: k s . B a n a c h a W ilm a ra  z L e m b a r g a w  P a p o ­
w ie  B is k . , k s . D e s k o w s k ie g o  E r y k a  z C z e r s k a w K o ś c ie -

I r z y n ie  ja k o  I I . , k s . G r a c z y k a  E d w in a  z  M s z a n a  w  R a d ż y  
n ie , k s , K a m iń s k ie g ó  F e l ik s a  z K o s a k o w a - w  G d y n i ja k o  
I V . , k s . K o s z a łk ę  J ó z e f a  z B łę d o w a w  G r u c ie , k s . P o n k ę  
K le m e n s a  z Z ie le n ią  w  Ł a s in ie , k s . S y lk ę  A lf o n s a z P a ­
p o w a  B is k u p ie g o  w  L e m b a r g u , k s . S z c z y p iń s k ie g o S ta n ,  
z B o r z y s z k ó w  w  C h e łm n ie , k s . a d m . T u s z y ń s k ie g o  J ó z e f a  

! w  C z e r s k u  ja k o  I I . , k s . k u r . W e ltr o w s k ie g o A lo jz e g o w  
j T o r u n iu  u  ś w . J a k ó b a  ja k o  I 1 L , z w o ln i ł k s . p r a ł . W y s iń -  
( s l ł ie g o  J ó z e f a  z o b o w ią z k ó w  d y r e k to ra  R a d y C e n tr . P a ń  
l M iło s ie rd z ia  n a  d ie c e z ję  c h e łm iń s k ą .
£ _____ M||, .III i , 4L uu ił l l --- • • ’

Ruch Towarzystw.
Z e b r a n ia  K ó łe k  R o ln ic z y c h  n a  d z ie ń  2 6  I V  b r .
1 )  L u b s ty n e k  o  g o d z . 1 4 - te j
2 )  Z ło to w o  „  1 7 - te j
3 )  R a k o w ic e  „  1 5 - te j
4 )  O s tr o w ite  „  1 2 - te j
5 )  M a r z ę c ic e  „  1 4 .3 0

6 ) Z w in ia r z o  
r 7 ) S w in ia rc

8 ) K a z a n ic e
9 ) Z ie lk o w o

1 0 ) R a d o m n o

g o d z . 1 2 - te j
„  1 5 - te j
„  1 4 - te j
„  1 7 - te j
„  1 2 - te j

Wielkie Sałówki. Z e b r a n ie  K ó łk a R o ln ic z e g o  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  d n ia  2 6 - g o  I V . b . r . o  g o d z . 1 8 - te j . 
P r o s i s ię  o  l ic z n y  n d z ia ł  Z a r z ą d .

Bratjan. Z e b r a n ie K ó łk a  R o ln ic z e g o o d b ę d z ie  s ię  
w  n ie d z ie lę  d n ia  2 6 . I V . b . r . o  g o d z . 1 8 - te j. P r o s i s ię  o  
l ic z n y  u d z ia ł .  Z a rz ą d .

* Nowemiasto. Z e b r a n ie  K ó łk a  R o ln ic z e g o  o d b ę d z ie  
s ię  w  n ie d z ie lę d n ia  2 6 . I V . b r . o  g o d z . 1 0 - te j p r z e d  p o łu ­
d n ie m  w  lo k a lu p . S e r o ż y ń s k ie g o . P r o s i s ię  o l ic z n y  
u d z ia ł c z ło n k ó w  ja k  i g o ś c i.  Z a r z ą d .

Lubawa. Ż e b r a n ie  K o ła  G o s p o d y ń  W ie js k ic h  w  
L u b a w ie  o d b ę d z ie s ię  d n ia  2 6 . k w ie tn ia  b r . o  g o d z . 1 6 - te j  
w  lo k a lu  p . P io t r o w ic z a . O  l ic z n y  u d z ia ł p r o s i Z a rz ą d .

PROGRAM RADIOWY.

I „Kwiat Paproci6*. - Operetka S. Mslinowskiego 
i w  P o ls k ie m  R a d jo .

W  s o b o tę  d n ia  2 5  I V . n a d a je  P o ls k ie  r a d jo  o  g o d z .  
1 9 .o o  o p e r e tk ę  p o ls k ie g o  k o m p o z y to r a , S te f a n a M a lin o w -  

( • ; s k ie g o  p .t . „ K w ia t p a p r o c i" w e d łu g  l ib r e tta J ó z e f a  W o j-  
| c ic k ie g o  i T a d e u s z a  F r e n k la . O p e r e tk a  ta , w y k o n a n a  w ie -  
§ I p k r o tn ie  n a  s c e n a c h  te a t r ó w  p o ls k ic h , s p o ty k a s ię  z a  
I k a ż d y m  r a z e m  z  w ie lk ie m  p o w o d z e n ie m  u  p r a s y  i p u b l i ­

c z n o ś c i . N ic  d z iw n e g o , łą c z y  o n a  w  s p o s ó b  n a d e r s z c z ę ­
ś liw y  i z r ę c z n y e le m e n ty m o d n e j m u z y k i ta n e c z n e j , z  

g p r a w d z iw ie  p o ls k ie m  o d c z u c ie m  ta ń c a  i p ie ś n i . M u z y k a  
s to s o w n ie  d o a k c j i p r o w a d z i s łu c h a c z a p o p r z e z w a lc e ,  
f o x t ro t ty  i ta n g a , d o  s w o js k ic h  p o ls k ic h  m e lo d y j i r y tm ó w  
ta n e c z n y c h . M ło d a  p a r a . P o la k  w  a m e r y c e  i u r o c z a , le c z  
r o z k a p r y s z o n a  c ó r k a  a m e r y k a ń s k ie g o  f in a n s is ty  n ie  m o g ą  

' s ię  p o g o d z ić  w  s w y c h  u p o d o b a n ia c h . D o p ie r o  w  a tm o s fe ­
r z e  s z c z e r o ś c i , p r o s to ty  i s e r d e c z n o ś c i —  n a  p o ls k ie j w s i,  
p o d c z a s o b c h o d u w ia n k ó w  w  w ig l ję  ś w . J a n a d o c h o d z ą  
d o  p o r o z u m ie n ia . T u ta j d o p ie r o z n a le ź l i s w e s z c z ę ś c ie  
p r a w d z iw e  —  k w ia t p a p r o c i .

W a r s z a w a  —  s o b o ta  2 5 . I V .
6 .3 0 — 8 .1 0  A u d . p o r a n n a . 1 2 .0 3  D z ie ń , p o łu d n . 1 2 .1 5  

D z ie ń  la s u  - p o g a d a n k a  1 2 .2 5 K o n c e r t Z e s p . S a lo n . 1 3 .1 0  
C h w ilk a  g o s p o d . d o m o w e g o 1 4 .3 C  S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i  
z o k a z ji „ D n ia la s u ” 1 5 .o o  K o n c e r t p o r a n n y  O r k . D ę te j 1  
p .p . L e g . z W iln a 1 5 .1 5  N a s z  h a n d e l m o r s k i 1 5 .2 0  P r z e g l.  

’ g ie łd . 1 5 .5 0  M u z y k a  le k k a , 1 6 .3 0  A n e g d o ty  o  s p e a k e r a c h  
1 6 .4 5  K o n c e r t R e p r e z . R o z g ło ś n i K a to w ic k ie j 1 7 .4 5  W r a ż e ­
n ia  s łu c h a c z a  r a d ja  1 7 .5 5  L ig a  r a d jo f o n iz a c ji k r a ju s ta je  
d o  p r a c y  1 8 .0 0  P r z e g lą d  w y d a w n ic tw  1 8 .1 0  Z y c ie k u l t , i  
a r ty s t . s to lic y 1 8 .1 5  K o n c e r t r n k la m o w y 1 8 .3 5 P r o g r . n a  
ju t r o  1 8 .4 0  W ia d . s p o r t , lo k a ln e  i o g ó ln e  1 8 .5 0  P o g a d a n k a  
a k t . 1 8 .5 7  M y ś li o  r a d jo I P .o o  „ K w ia t p a p r o c i" o p e r e tk a  
w  3  a k t . 2 0 .5 0  D z ie ń , w ie c z . 2 1 .o o  A u d . d la P o la k ó w  z a ­
g r a n ic y  2 1 .3 o  W y w ia d  2 1 .3 5  W e s o ła S y r e n a  2 2 .0 5  M u z y k a  
ta n e c z n a . W  p r z e r w a c h  ó  g o d z . 2 2 .3 0  C o  m ó w ią  n a js ta r s i  
r a d  jo  s łu c h a c z e  i o  g . 2 3 .o o  W ia d o m . m e te o r .

T o ru ń  —  s o b o ta  2 5 . I V .
7 .3 0  P r o g r . n a  d z is ia j i p a r ę  in f o r m a c y j 1 3 .1 5  P ię k n o  

la s u  - u u d . s ło w n o - m u z . 1 3 .4 5  C h ó r y  r e w e l le r s ó w  ( p ty ty ) .  
i 1 5 .2 0 P r z e g l. g ie łd , i k o m . ż e g la r s k i 1 8 .1 0  Z y c ie k u l tu r .-  

a r ty s t . i n a u k o w e  n a  P o m o rz u 1 8 .1 5  K o n c e r t r e k la m o w y  
1 8 .3 5  P r o g r . n a  ju t r o  1 8 .4 0  W ia d . s p o r t , z P o m o r z a .

T o r u ń  —  n ie d z ie la  2 6 . I V .
8 .4 5  J a k  k to  w o li - p ły ty 9 .3 5  P r o g r a m  n a  d z is ia j .  

1 2 .0 3  B y d g o s k i p r z e g lą d  te a t r . 1 4 .2 0  K o n c e r t ż y c z e ń  1 5 .2 5  
• ; W io s n a  w  s a d z ie  - p o g a d a n k a  r o ln ic z a  1 5 .3 5  U tw o ry  c h a ­

r a k te r y s ty c z n e  1 6 .1 5  P r o g r a m  n a  ju t r o  1 6 .2 0  K o n c . r e k i .

T o r u ń  —  p o n ie d z ia łe k  2 7 . I V .
7 .3 0  P r o g r a m  n a  d z is ia j i P a r ę  in f o r m a c y j 1 2 .1 5  P ły  

ty  1 5 .2 0  P r z e g l. g ie łd , i k o m . ż e g la r s k i 1 5 .3 0  P o d  n ie b e m  
i p o łu d n ia ( p ły ty ) 1 8 .3 0 R o z m o w a z e s łu c h a c & a m i 1 8 .4 0  
i ; Z y c ie k u l t , a r ty s t . i n a u k , n a  P o m . 1 8 .4 5  P o g a d . s p e łe c z n u  

1 8 .5 0  P r o g r a m  n a  d z ; n a s t . 1 9 .0 5  W ia d . g o s p . z  P o m . 1 9 .1 0  
? K o n c . r e k la m . 1 9 .3 5 W ia d . s p o r t , z P o m . 2 1 .0 0 M u z y k a  
: w o k a ln a  2 3 .0 5  T a ń c e  i p io s e n k i .
f ■■ ■ i - -  ■—  ' ■■ — - '■ " ■- - = = =

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie  n . D r w  

W y d a w c a : C e le s ty n  M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D r w .

I FORMUŁ ?R Z E
p o s ia d a s ta le n a s k ła d z ie  

K s ię g a r n ia  - B . M I Ł O S Z E W S K I N o w e m ia s to

: N r . l is ty  r o z r a c h u n k o w e j 1 .

: w p is a ł . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

s p r a w d z i ł . . . . . . . . . . .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

U w a g a W s z e lk a  k o r e s p o n d e n c ja , z a m ie s z c z a n a  
n a  1 - y m  o d c in k u , p o z a  w s k a z ó w k a m i  
w e d le  t r e ś c i n a d r u k ó w  p o d le g a  o p ła c ie  
p r z e z  n a k le ja n ie  z n a c z k a  p o c z to w e g o  w  
w y s o k o ś c i o p ła ty  ta r y fo w e j.

N r . l is ty  r o z r a c h u n k . 1 .

d z ie ń  n a d e s ła n ia  
f

t
. . . . . . . . . - . . . . . . . . . . .  -  . . . . . . . . . . . . . . . s
p o d p is s p r a w d z a ją c e g o
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UWAGA!

Poszukuję 

2000 ■ 3000 zł. 
na hipotekę nieruchomości miejskiej

Kto? wskaże administracja „Głosu"

W czwartek dnia 23 kwietnia o godzinie 20.20 zasnął w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony kilka­

krotnie Sakramentami Sw., mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek

ś. p.

Bronisław Miłoszewski
przeżywszy lat 62,

o czem donosi w głębokim smutku pogrążona

Nowemiasto, Warszawa, dnia 23. kwietnia 1936 r.

Rodzina

Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła parafjalnego odbędzie się w poniedziałek 27. kwietnia o godzinie 9-tej rano. 

Po nabożeństwie żałobnem odprowadzenie zwłok do grobu.

W czwartek dnia 23 kwietnia 1936 r. zmarł po ciężkich cierpieniach 

ś. p.

Bronisław Miłoszewski
nasz najlepszy pracodawca

Cześć Jego pamięci! Niech odpoczywa w pokoju!

Pracownicy Drukarni

Nowemiasto, dnia 23. IV. 1936 r.

Dachówki Cementowe 
czerwone w najlepszym gatunku 

po cenach bardzo przystępnych 

w każdej ilości poleca

Józef Muller - Nowemiastos
wybudowanie.

ŚLUBNE
wykonuje 

solidnie i terminowo

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.

Ha zł IgglfEgr

Imię, nazwisko i adres wpłacaj.

Nr. rozrachunku: 1

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY 2

Na zł 1 gr Jg 

złote słowagni: 

jeden - -Ł-
’ -T-— gr 3H

Odbiorca:

Głos Lubawski 
Poczta Nowemiasto n. Drw. 
Nr. rozrachunku: 1

3

Dowód nadesłania 
przekazu rozrachunkowego

Na zł gr

Odbiorca :

Głos Lubawski

Nowemiasto n. Drw.

Nr. rozrachunku: 1

&

>» Nr. wpłaty  
w 
a

a m
......................................a £•

® Podpis przyjmującego
N ® °

Nr. wpłaty

podpis przyjmując.

nikańska

Zakład artystycznej fotógrafji 
R LUBOWIECKI

Nowemiasto n. Drw. Filja Lubawa
ul. Kościelna 2. ul. Gdańska 11.

poleca się

do wykonywania 

zdjęć fotograficznych 

— o każdej porze dnia, w Zakładzie — 
I poza zakładem.

Wapna 
Cement

Dźwigary 
Trzcina

Gwoździe 

lemiesze, odkładnie, 
korpusy, płozy, pługi, 

brony, kultywatory
oraz wszelkie inne

artykuły budowlane
i rolnicze

poleca

z nowych przesyłek 
po najniższych cenach 

N. Ewertowski 
Tel. 66 Tel. 66

handel żelaza, maszyn 
rolniczych, artykułów 

budowlanych

i sprzętów domowych

Tylko za

80 gr. 
oprawa książek szkoln. 

w Drukarni 
B. Miłoszewskiego 

Nowemiasto - Rynek.

Prima eksportowy 

górnośląski 

węgiel 
opałowy 

oraz najlepszy 

węgiel 
kowalski 
poleca

Stanisław RoSt

Sieję stale 
na moim polu 

truciznę 

Br. Dąbrowski Osetno

Polecam 

Radioodbiorniki 

„E c h o 
Philipsa i inne zawsze 
świeże 

baterje anodowe 

„ Centra"

Truszczyński
LUBAWA — Rynek 32



Rok III. Nr. 17.EDCBA

D odatek R olniczy
EWANGELJA

na niedzielę drugą po Wielkiejnocy 

zapisana n św. Jana rozdi. 10, w. 11—16.

W  on czas : R zeH  Jezus do faryzeuszów : 

Jam  jest pasterz dobry . D obry pasterz życie  

w łasne daje za ow ce sw oje. L ecz najem nik  

i kto nie jest pasterzem , do którego ow ce nie  

należą, na w idok zbliżającego się w ilka, porzu ­

ca ow ce i ucieka; w ilk zaś poryw a i rozprasza  

ow ce. N ajem nik tedy ucieka, bo jest najem ni­

kiem , i nie zależy m u na ow cach . Jam jest 

pasterz dobry , i znam sw oje, i one M nie znają; 

podobn ie jak M nie zna O jciec, a Ja znam  O jca. 

T o też i życie sw oje kładę za ow ce sw oje. 

M am Ja też inne ow ce, które nie są z te j ow ­

czarn i, —  i te m uszę przyprow adzić; one także  

słuchać będą głosu m ego i stan ie się jedna  

ow czarn ia i jeden pasterz.

Nauka
W  dzisiejszej ew angelji ogarn ia Pan  Jezus  

jaka pasterz dobry spojrzeniem trosk liw em  

św iat cały i spostrzega, że jeszcze nie w szyst­

kie ow ieczki należą do ow czarn i jego , którą  

jest K ośció ł św ięty , rzym sko-kato lick i, co gor­

sza, że w  dobie obecnej liczne w ilk i poryw ają  

m u ow ce, do ow czarn i jego należące.

D o tych w ilków przyrów nać m ożna w  cza ­

sach obecnych rozm aitych sekciarzy , m ianow i­

cie zaś w ysłanników „kościo ła narodow ego". 

W yzyskując dobroduszność ludu polsk iego , 

brak gruntow nych w iadom ości katechizm ow ych  

i dzisiejszą biedę jego m aterjalną, w m aw iają  

m u oni, że ich now a w iara jest także  kato licka  

z tą ty lko różnicą, iż w niej odpraw ia się  

w szystko po polsku i bezpłatn ie, gdy w daw ­

nej ojców  naszych w ierze księża odpraw iają  

w szystko po łacin ie —  za pieniądze. Jest to  

fałsz w ieru tny , —  albow iem „kośció ł narodo- 

w y“ nie jest ani kato lick im  ani naw et chrześ­

cijańskim . K atolick im znaczy ty le , co  pow szech ­

nym  byłby on, gdyby ogarn iał w szystk ie na ­

rody . T ym czasem znajduje on Z w olenników  

ty lko w śród ludu polsk iego . Inne narody znać  

go nie chcą. T ern m niej praw a m a on do tego  

aby nazyw ać się rzym sko-kato lick im , gdyż nie  

uznaje zw ierzchnictw a papieża w  R zym ie, lecz  

przeciw nie, nienaw idzi O jca św . i bryzga na  

niego jadem oszczerstw , najpotw orniejszych . 

N aw et chrześcijańskim  nie jest „kośció ł naio-  

dow y,“ poniew aż kierow nicy jego w  urzędow em  

uznaniu w iary nie uznaw ają w yraźnie B óstw a  

C hrystusa Pana, choć ta ją się z tem  przed lu ­

dem z obaw y, aby sobie nie odstręczać dusz, 

które w B óstw o Pana Jezusa jeszcze w ierzą.

Z tego w ynika, że w yrzeka się w iary  

rzym sko-kato lick iej, kto w stępuje do „kościo ła 

narodow ego," naraża się na potępien ie, gdyż  

poza K ościo łem niem a zbaw ienia. A le ganić  

trzeba i tych , którzy z ciekaw ości uczęszczają  

na zebrania i nabożeństw a „narodow ców " czyli 

hodurow ców , ig rają bow iem z niebezpieczeńst­

w em  utraty  w iary .

C zy to praw da że u nas w szystko  odpraw ia  

się po łacin ie ? W szakże każde dziecko w ie, 

iż poza m szą św . używ a się języka polsk iego  

przy udzielan iu sakram entów św . i w szystk ich  

nabożeństw ach tak zw anych dodatkow ych. 

W reszcie za czyje pieniądze kupują duchow ni 

„narodow cy** kaplice i kościo ły?

Z pew nością nie za sw oje, ty lko za pienią­

dze zbałam uconego ludu , w yłudzone w form ie  

sk ładek m iesięcznych od każdej rodziny . Z  

C hrystusem  Panem trzeba tu w estchnąć: „Z al 

m i tego ludu".

Prośm y najlepszego Pasterza Jezusa, aby  

zbłąkane ow ieczki, za które przecież drogą  

sw oją krew przelał, jak najw cześniej sprow a­

dził znow u z m anow ców  do sw ojej ow czarn i!

T ryum f polskości 

w  grodzie  C hrystusow ym .
W 10-tą rocznicę konsekracji pierwszego 

biskupa polskiego na Pomorzu.
H istorycznej doniosłości uroczystość koś­

cielna odbyła się dnia 25 kw ietn ia 1926 r„ a 

w ięc dziesięć la t tem u, w  prastarej katedrze go ­

tyckiej w Pelp lin ie. B yła ko konsekracja K s. 

B iskupa Stanisław a O koniew skiego , pierw szego  

od w ieków  biskupa polsk iego na Pom orzu , któ ­

ra w yszła poza ram y zw ykłej uroczystości 

konsekracji biskupiej, stanow iąc raczej zw rot 

epokow y w  dziejach K ościo ła kato lick iego na  

północno-zachodnich rubieżach naszej R zeczy ­

pospolitej.

Pam iętne to były czasy , kiedy w yrugow a­

ny że w szystk ich dziedzin życia publicznego, 

z urzędów i szkół, u stóp ołtarzy  B ożych język  

polsk i szukał ocalen ia. D uch polsk i, gnębiony, 

poniew ierany i deptany przez okrutnych zabor­

ców , pod opiekuńczem i skrzydłam i kościo ła  

szukał ostatniego schronien ia. A le zapalczyw y  

rząd pruski nie cofnął się naw et przed  św iętoś­

cią i nietykalnością D om u B ożego. B y złam ań  

ducha narodu, by zadać cios śm iertelny jego  

m ow ie, nie zaw ahał się za pom ocą spaczenia  

szczytnego zadania K ościoła św . uczynić z nie­

go pow olne narzędzie sw ych zaborczych za ­

m ierzeń .

K ościół kato lick i którego Szczytnem zada ­

niem  jest głoszenie słow a B ożego, oraz prow a­

dzenie w iernych bez w zględu na narodow ość  

do doczesnej szczęśliw ości —  upatrzony został 

przez rząd pruski do celów germ anizacyjnych . 

W  m yśl znaczenia słów Pism a św . „U derz w  

pasterza, a rozproszą się ow oce jego" ze  szcze­

gólną zaw ziętością kierow ał rząd pruski sw e  

ataki*  w  kierunku duchow ieństw a  polsk iego , tych  

naturalnych i najodpow iedniejszych  przyw ódców  

i przew odników  gnębionego i uciskanego w iel­

ce ludu polsk iego .



Usunąć ze wszystkich wpływowych stano­
wisk hierarchji diecezjalno-kościelnej • polskich 
kapłanów, a zastąpić ich duchownymi ani du­
chem, ani mową nie złączonych z wiernymi, 
uczynić z nich powolnych wykonawców swych 
germanizacyjnych zamysłów to stanowiło głów­
ny przedmiot zabiegów i dążeń rządu prułkie- 
go. Uzyskawszy dzięki walce kulturalnej prze­
możny wpływ na obsadzenie stanowisk i urzę­
dów kościelnych, korzystał rząd ten z nabytych 
praw w bezwzględny sposób, nie kierując się 
przytem żadnemi względami ani sprawiedliwoś­
cią. W ten sposób doszło rychło do tego, że 
i stolica biskupia w Pelplinie i przeważna część 
kapituły, zajęte zostały przez kapłanów —  
Niemców.

Nie wszyscy księża — Niemcy oddali się 
na usługi tej polityki zaborczej, ala też i nie 
wszyscy księża — Polacy okazali tyle hartu 
duch'a i Siły woli, aby przenieść prześladowa­
nie a nawet tułaczkę nad zaszczyty i godności 
kościelne. To też germanizacja wszystkiemi 
szczelinami wciskać się poczęła w poszczególne 
dziedziny życia kościelnego. Język polski usu­
nięty został z urzędów kościelnych, nawet w 
Seminarjum duchownemw Pelplinie w b. skrom­
nej mierze doznał uwzględnienia. Po różnych 
kościołach parafjalnych, coraz częściej i głośniej 
z ambon, w nauce religji i w śpiewie kościel­
nym rozbrzmiewać począł język niemiecki, a 
stamtąd siłą faktu przerzucał się na domy i ro­
dziny polskie, które bezwiednie ulegały jego 
wpływowi.

Gdy Pomorze w r. 1920 zostało przyłączone 
do Rzeczypospolitej Polskiej, przez sześć lat 
w dziedzinie kościelnej nic prawie nie zmie­
niło się na lepsze. Dopiero w r. 1926 nastąpił 
zwrot zasadniczy. Dzięki zabiegom odnośnych 
Czynników polskich, dzięki życzliwości miłoś­
ciwie nam panującego obecnie Ojca św. Piusa 
XI, otrzymaliśmy po półtorawiekowej przerwie 
pierwszego polskiego biskupa, którym został 
do dżiś dnia sprawujący rządy nad diecezją . 
chełmińską, J. E. Ks. Biskup Dr. Stanisław  
Okoniewski, konsekrowany uroczyście w pra­
starej katedrze pelplińskiej dnia 25 kwietnia 
1926 r. i powitany z radością przez -całą ka­
tolicką ludność Pomorza.

Po półtora wiekowem bezprawiu stało się 
zadość sprawiedliwości. Diecezja od prawie­
ków polska, polskiego otrzymała afcypasterza. 
Od tej pamiętnej chwili minęło już 10 lat. Naj- 
przewielebhiejszy Ks. Biskup Okoniewski zdo­
łał już przez ten czas naprawić wiekowe krzyw­
dy, wyrządzone Kościołowi przewrotnym sys­
temem pruskim, wyleczyć i zagoić rany zadane 
mu ręką wroga, wyrwać kąkol zasiany w dzie­
dzictwie Chrystusowem obcą ręką i odmierzyć 
każdej narodowości to, co jej się sprawiedliwie 
należy.

Św. Wojciech i pieśń 
„Bogurodzica"

Kto jest autorem najstarszej polskiej 
pieśni religijnej

Przez długi czas św. Wojciechowi przypi­
sywano Autorstwo starej pieśni na cześć Mat­
ki Boskiej: „Bogurodzica dziewica** którą rycer­
stwo polskie śpiewało idąc do boju. Wrażenie 
jakie pieśń ta wywiera, powieściopisarka pol­
ska Deotyma tak określa: „Wyobraźcie sobie 

wszystko, co muzyka posiada stalowych szczę­
ków zwycięstwa i złotych okrzyków szczęścia, 
związane szybkim  rytmem w jeden marsz trium­
falny, a usłyszycie echoBolesławowskich  
czasów.“

Pieśń ta to najdawniejszy pomnik naszej 
poezji religijnej, zatem najczicigodniejszy klejnot 
starożytnego języka polskiego, będący oddawna 
przedmiotem studjów. Poważniejsze jednak, 
metodyczne badania nad „Bogurodzicą** zaczę­
ły się dopiero z końcem ub. stulecia. Zaintere­
sowanie się tą pieśnią ciągle jeszcze trwa o czem 
świadczy nowa praca J. Birkenmajera p. t. 
„Zagadnienie autorstwa Bogurodzicy**.

Znamy tę pieśń tylko z późniejszych odpi­
sów, a z tych najstarszy pochodzi z r. 1408. 
Pierwsze słowa pieśni: „Bogurodzica dziewi­
ca, Bogiem sławiona Marya“ składniały do przy­
puszczenia, że jest pieśń „maryjna**, istnieją 
jednak dowody historyczne, że przeznaczona 
była do śpiewania podczas uroczystości Bożego 
Narodzenia.

O wykrycie autora niewielu badaczy się 
kusiło, brak było po temu jakichkolwiek wska­
zówek. Niemiej utriymywało się długi czas 
mniemanie, że pieśń tę w końcu X w. ułożył 
święty Wojciech, jak m. i. czytamy w Statucie 
Łaskiego z r. 1506. Jednak według wyników ba­
dań historji naszej literatóry, św. Wojciech nie 
może być autoram tej pieśni, bo powstała ona 
dopiero w drugiej połwie XIII w., co wynika z 
analizy językowej. Mimo to wspomiany autor 
Birkenmajer twierdzi, że pieśń tę napisał ktoś 
z otoczenia św. Wojciecha. Jstnieje jeszcze 
jedna wersja, że napisał ją pewien zakonnik 
na prośbę błog. Kingi, która po śmierci męża 
króla Bolesława Wstydliwego osiadła 
w klasztorne.

Komunikaty T. R. P.

Nr. 5. Surowica do szczepienia świń.

Komunikujemy zainteresowanym hodowcom  
trzody chlewnej, iż celem umożliwienia- im prze­
prowadzenia gruntownej walki z różycą trzody 
chlewnej można zaopatrywać się w surowicę do 
szczepienia świń po ulgowych cenacn zu pośred­
nictwem T. R. P.

Kółkom Rolniczem, które chciałyby prze­
prowadzić szczepienie trzody chlewnej radzimy 
sporządzić spis i przesłać go do T.R.P.

T.R.P. porozumie ®ię z odnośnemi lekarzami 
weterynarji w sprawie ulgowego przeprowadze­
nia szczepień ochronnych. T.R.P.

Nr. 6. Wycieczki.
Komunikujemy członkom naszem, że T.R.P. 

łącznie z Inspektoratem Szkolnym zamierza w 
bież, roku zorganizować 2 wycieczki krajoznaw­
cze w miesiącu czerwcu. Jedną wycieczkę 
3-dniową do Warszawy i jedną 8 — 10-dniową 
do Poznania, Krakowa, Zakopanege, Częstocho­
wy i Warszawy. Koszt wycieczek będzie poda­
ny niebawem do wiadomości w prasie. Zgłosze­
nia przyjmuje T.R.P. T.R.P.

Nr. 7. Odbiór legitymacyj.

Komunikujemy Kółkom Roln, że już nadesz­
ły legitymacje członkowskie na rok 1936. Tako­
we należy niezwłocznie podjąć w biurze T.R.P. 
i rozprowadzić pomiędzy poszczególnych 
członków.



S k ła d k i o d  c z ło n k ó w  K ó łe k R o ln  w in n e  b y ć  

śc ią g n ię te d o 1 . X . 1 9 3 6  r . Z a ra z e m z w ra c a m y  

u w a g ę n a to , ż e le g ity m a c je  z ro k u u b ie g łe g o  

s tra c iły  sw o ją m o c p ra w n ą z d n ie m  1 . IV . 3 6  r .

B iu ro T .R .P . b ę d z ie p rz y jm o w a ć c z ło n k ó w  

o d d n ia 1 m a ja 3 6 r . je d y n ie z a o k a z a n ie m  n o ­

w e j le g ity m a c ji. D la te g o n a le ż y le g ity m a c je ja k  

n a jp rę d z e j w y k u p ić . T .R .P .

Nr. 8. W sprawie przyjmowania członków.
P rz y  lu s tra c ji K ó łe k R o ln ic zy c h z a u w a ż y ­

l iśm y , ż e d o K ó łek  R o ln . z a p isu ją s ię  w  m ie jsc e  

w ła śc ic ie li g o sp o d a rs tw sy n o w ie g o sp o d a rsc y .  

P o n ie w a ż c z ło n k ie m  fa k ty c z n y m K ó łk a R o ln . 

T .R .P . m o ż e  b y ć  je d y n ie w ła śc ic ie l, d z ie rż a w c a  

w z g lę d n ie u ż y tk o w n ik g o sp o d a rs tw a o ra z o so ­

b y  śc iś le z ro ln ic tw em  z w ią z an e  w z g l. p ra c u ją c e  

d la d o b ra ro ln ic tw a , w o b e c te g o  n a leż y  p rz y j­

m o w a ć n a c z ło n k ó w K .R . je d y n ie ro ln ik ó w . 

S y n o w ie  g o sp o d a rsc y  m o g ą  b y ć c z ło n k a m i K .R . 

p o  o p ła c e n iu  5 0 g r . sk ład k i ro c z n e j, je d n a k ż e  

n ie p o w in n i p o d p isy w a ć k a r t z g ło sz e n io w y c h  

a n i n ie p o w in n i o trz y m y w a ć le g ity m ac ji p rz e ­

z n a c zo n e j d la c z ło n k ó w  K .R . c h y b a  ż e w y s tę ­

p u je w  im ie n iu g o sp o d a rz a i o p ła c a sk ład k i z  

p o s ia d a n e g o  p rz e z o jc a g o sp o d a rs tw a . D la m ło ­

d z ież y  ro ln ic z e j, k tó ra b ę d z ie c h c ia ła n a le ż e ć  

d o K . R . b ę d ą sp e c ja ln e le g ity m a c je . G ło s s ta ­

n o w c z y  n a z e b ran ia c h  K . R . m o ż e m ie ć ty lk o  

c z ło n e k  K .j R ., z a ś m ło d z ie ż ro ln ic z a  m o ż e  m ie ć  

je d y n ie g ło s d o ra d c z y .

D o k o rz y s ta n ia z d z ia ła ln o śc i o rg a n ó w  T o ­

w a rz y s tw a  u p o w a ż n ie n i są ty lk o c z ło n k w ie ,  

m ło d z ie ż z a ś n a le ż ą c a d o  K . R . m o ż e z a s ię g a ć  

in fo rm ac ji i k o rz y s ta ć z o rg a n ó w T o w . ty lk o  

w ó w c za s , k ie d y c h o d z ić b ę d z ie o je j w ła sn e  

sp ra w y , le c z n ig d y  w  im ie n iu  g o sp o d a rz a (n . p . 

sy n  z a o jc a ) .

Z a rz ąd o m  K . R . z w ra c a m y u w a g ę n a p o ­

w y ż sz e , i p ro s im y , a b y  m ło d z ie ż y ro ln ic z e j n ie  

g o sp o d a ru ją c e j sa m o d z ie ln ie n a w ła sn y m  w a r ­

sz ta c ie w z g l. n ie z a s tę p u ją ce j o jc a w  c h a ra k te ­

rz e fa k ty c z n y c h c z ło n k ó w  K .R . n ie p rz y jm o w a ­

ły  a je d y n ie n a c z ło n k ó w  b e z p ra w a g ło su  s ta ­

n o w c z e g o . W  sp isa c h c z ło n k ó w  n a le ż y w y k a ­

z a ć ty lk o  sa m o d z ie ln y c h g o sp o d a rz y  i o so b y z  

ro ln ic tw e m z w ią z a n e (p . p .: k s ią d z , n a u c z y c ie l  

e tc .) d la m ło d z ie ż y z a ś  n a le ż y w y g o to w a ć o d ­

rę b n e sp isy .

T a k  sa m o  n ie n a le ż y p rz y jm o w a ć ro ln ik ó w  

z te re n u  in n e g o K . R . b e z z g o d y  Z a rz ą d u . T .R .  

P . W p ro w a d z a to b o w ie m  c h a o s w  p ra c y  T o w .  

R o ln . P o w . T . R . P .

Nr. 9. Zapodanie ilości mórg przy 

zapisywaniu się na członka K. R.
Z  n a d e s ła n y c h k a r t z g ło sz en io w y c h i sp i­

só w  c z ło n k ó w , T . R . P . d o w ie d z ia ło s ię , ż e  n ie  

w szy sc y c z ło n k o w ie z a p isu ją c y s ię d o K . R . 

p o d a ją rz e c z y w is ty a re a ł p o s ia d an e j z ie m i. Z d a ­

rz a ją s ię b o w ie m  w y p a d k i, ż e te n i ó w  c z ło n e k  

ro k  ro c z n ie z m ie n ia o b sz a r sw o je j z ie m i p rz y  

z a p isy w an iu s ię n a c z ło n k a . P o n ie w a ż ta k ie  

n ie su m ie n n e z a p o d a w an ie  i lo śc i z ie m i je s t n ie ­

u c z c iw e  i sz k o d liw e w  s to su n k u  d o  su m ie n n y c h  

c z ło n k ó w , w o b e c te g o  p ro s im y Z a rz ą d y K . R ., 

a b y  b e z w z g lę d n ie  p rz e d  p rz e s ła n iem  k a r ty  z g ło ­

sz e n io w e j s tw ie rd z ili rz e c zy w is ty  o b sz a r z iem i  

z a p isu ją ce g o  s ię c z ło n k a .

D la w y ja śn ie n ia p o d a je m y , ż e z a p o d s ta w ę  

d o  o b licz e n ia sk ła d k i c z ło n k o w sk ie j s łu ż y  o b ­

sz a r p o s ia d a n e j, u ż y tk o w a n e j w z g lę d n ie  d z ie rż a ­

w io n e j z ie m i. O d o g ó ln e g o o b sz a ru p o s ia d a n e j

z ie m i n a le ż y je d y n ie p o trą c ić  o b sz a r n ie u ży t­

k ó w . W  k a r ta c h  z g ło sz e n io w y c h n a leż y  w  n a ­

w ia s ie p o d a ć fa k ty c z n y o b sz a r g o sp o d a rs tw a  

a o b o k  u ż y tk i ro ln e .  T . R . P .

Nr. 10. Kto może korzystać z pracy Kółka 

Rolniczego i Tow. Roln. Pow.?

P rz y  lu s tra c ji K ó łe k R o ln . s tw ie rd z iliśm y ,  

ż e Z a rz ą d y  K . R . n ie z a w sz e p rz e s trz e g a ją z a sa ­

d y , ż e z  p ra cy  o rg a n iz a c ji ro ln ic z e j m o ż e  k o rz y ­

s tać ty lk o  rz e c z y w is ty  c z ło n e k  o p ła c a ją c y  re g u ­

la rn ie  sw e sk ła d k i. Z d a rz a s ię b o w ie m , ż e p rz y  

z b io ro w y c h z a m ó w ie n ia c h i d o s ta w a c h  tra k tu je  

s ię c z ło n e k  n a ró w n i z n ie c z ło n k a m i.

T a k ie s ta n o w isk o  n ie k tó ry c h Z a rz ą d ó w  K . 

R . je s t b łę d n e . Z  p ra c y o rg a n , ro ln . a w ię c i 

K . R . w in n i k o rz y s ta ć je d y n ie  c z ło n k o w ie . 

N ie p o w in n o s ię p rz y jm o w a ć d o  K ó ł P ro d u c e n ­

tó w  T rz o d y  C h lew n e j n ie c z ło n k ó w , n ie p o w in ­

n o  s ię u w z g lę d n ia ć p rz y z b io ro w y c h sp rz e d a ­

ż a c h i z a k u p a c h n ie c z ło n k ó w , g d y ż  tra k to w a n ie  

je d n y c h n a ró w n i z d ru g im i p o d w a ż a p o w a g ę  

K . R . i je s t p rz y c z y n ą u c h y la n ia s ię  o d  z a p ła ty  

sk ła d k i c z ło n k ó w  K ó łk a .  T . R . P .

M y i O n i.
K to  o r je n tu je s ię w  ż y c iu d z is ie js z e j w si,  

te n  w ie , ż e m a m y tu d w a w y ra ź n e o d ła m y ,  

d w ie p a r tje ro ln ik ó w . N ie m a ją te p a r tje n ic  

w sp ó ln e g o  a n i z p o lity k ą , a n i z e s ta n e m  p o s ia ­

d a n ia w ię k sz e g o  c z y  m n ie js z e g o  k a w a łk a  z ie m i,  

p o d s ta w ą  ic h is tn ie n ia je s t ró ż n e n a s ta w ie n ie  

w s to su n k u d o o b e c n e j rz e c z y w is to śc i g o s ­

p o d a rc z e j.

D o p ie rw sz e j „ p a r tji“ n a le żą  c i, k tó rz y w o ­

b e c o k ro p n e g o k ry z y su  ro ln e g o , w o b ec k a ta s ­

tro fy  n ie o p ła ca ln o śc i p ro d u k c ji , ro ś lin n e j i z w ie ­

rz ę ce j z a jm u ją  p o s ta w ę  c z y n n ą i p rz e z w ie lk i, 

w sz e c h s tro n n y w y s iłe k w a lc z ą z e sk u tk a m i  

b ie d y w  sw e j g o sp o d a rc e . T a c y ro ln ic y g o s ­

p o d a ru ją  d o d z iś , c h o ć b a rd z o  o sz c z ę d n ie , le cz  

p ra w id ło w o , d b a ją  o d o b rą u p ra w ę g le b y , o je j 

z a s ile n ie o b o rn ik ie m , n a w o z a m i z ie lo n em i i w  

m ia rę m o ż n o śc i i sz tu ^ z n e m i: W k ła d a ją o n i  

w ie le w y s iłk u  i p ra c y w c h ó w  i ż y w ie n ie  

z w ie rz ą t i w  re z u lta c ie , c h o ć im  je s t n a d w y ­

ra z c ię ż k o , p ła c ą p o d a tk i, p ła cą p ro c e n ty o d  

d łu g ó w , d ą ż ą d o te g o , b y s to p n io w o w y re g u ­

lo w a ć p re te n s je sw y c h  w ie rz y c ie li.

D o d ru g ie j p a r tji z a lic z a m ty c h ro ln ik ó w ,  

k tó rz y  w sk u te k  sw e j c ie m n o ty , n ie d o łę s tw a  lu b  

c z a se m  i z łe j w o li z a p u śc ili sw e g o sp o d a rs tw a , 

p o la b y le ja k  u p ra w ia ją i o b s ie w a ją , n ie d b a ją  

o z a s ila n ie ro li i o p o trz e b y  sw y c h  in w e n ta rz y .  

C a ły  ic h d o w c ip i sp ry t ż y c io w y n a s ta w io n y  

je s t n a w y k rę c a n ie s ię o d p ła c e n ia d a n in p u ­

b lic z n y c h  i d łu g ó w . K o m o rn ik i- se k w e s tra to r  

z n a jd u ją ta m  rz e c z y , n a le żą c e  ty lk o d o c io te k  

i s try jk ó w , k ro w y  i k o n ie są p rz e p isa n e n a są ­

s iad ó w , z b o ż e o d ra z u  p o ż n iw a c h m łó c o n e je s t  

i w y w o ż o n e w  ja k ie ś b e z p ie c z n e sc h ro n ie n ie . 

U k ry w a ją c w  te n sp o só b  sw e  d o b ro  p rz e d  e g z e k  

k u c ją , ja k p rz e d n ie m ie c k ą re k w iz y c ją z c z a ­

só w  w ie lk ie j w o jn y , o s ią g a ją c z ę s to  ta c y ro ln i­

c y  n a ra z ić n ib y z n o śn ie js ze w a ru n k i i k p ią  

so b ie z n a s , k tó rz y  d o o s ta tn ie j p a ry w g ę b ie  

z a w z ię liśm y s ię g o sp o d a ro w a ć d o b rz e i b y ć  

w y p ła ca ln y m i.

T a k ie o to d w ie g ru p y  ro ln ik ó w  m a m y  d z iś  

n a w si. C ięż k ie c z a sy d o p ro w a d z a ją w c ią ż d o
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te g o , ż e  x  p ie r w s z e j g r u p y  te n i ó w  s p u s z c z a  

n o s n a  k w in tę  i d e z e r te r u je  d o  d r u g ie j ,  to p n ie je  

s ta le  z a s tę p  b o jo w n ik ó w  p o ls k ie j r o li , d z ie ln y c h  

ż y w ic ie l i k r a ju , s z e rm ie r z y n ie z m o r d o w a n y c h  

p o s tę p u  r o ln ic z e g o . C ó ż s ta n ie s ię z P o ls k ą ,  

je ś l i p r o c e s  te n  n a d a l r o z s z e rz a ć s ię  n ie p r z e ­

s ta n ie , a  je d n o c z e ś n ie  z a s k o c z ą  n a s  ja k ie ś k o ­

n ie c z n o ś c i d z ie jo w e ?  J a k w y ż y w i s ię a r m ja  i 

lu d n o ś ć n a s z e g o w ie lk ie g o n ib y r o ln ic z e g o  

k r a ju  ?

N ie  w ie m , d o k tó r e j z d w u p o w y ż s z y c h  

„ p a r ty j“  n a le ż y s z  T y , m iły c z y te ln ik u . S ą d z ę ,  

ź e  ja k o  u w a ż n y  c z y te ln ik , łą c z y s z  s ię z n a m i,  

b u d u ją c e m i p r z e z r a c jo n a ln ą p r o d u k c ję r o ln ą  

p o tę g ę  R z e c z y p o s p o l i te j i s z c z ę ś c ie  je j o b y w a ­

te l i , s ą d z ę , ż e w  k a ż d y m  r a z ie  ta k  m y ś le ć  je s t  

T w o im  o b o w ią z k ie m , a  w  o s ta te c z n y m  r e z u lta ­

c ie  i d o b r z e  z r o z u m ia n y m  in te r e s e m  w ła s n y m .

W  w ie lk im  r o z r a c h u n k u  d z ie jo w y m , ż y c ie ,  

p e w n y  je s te m , p r z y z n a  r a c ję ty m , k tó r z y o  

k u l tu r ę  s w y c h  g o s p o d a r s tw  w y tr w a le w a lc z ą . 

G o s p o d a r s tw o  r o ln e  to  n ie  b u d k a z w o d ą s o ­

d o w ą , k tó r ą m o ż n a b e z k a r n ie n a la t k i lk a  

z a m k n ą ć , je ż e l i je j p r o w a d z e n ie  s ię  n ie  o p ła c a .  

G o s p o d a r s tw o , a b y  i s tn ie ć , m u s i s ta le b y ć w  

p e łn y m  b ie g u : g le b a n ie n a w o ż o n a ja ło w ie je ,  

ź le  u p r a w ia n a  —  z a c h w a s z c z a s ię i d z ic z e je , 

in w e n ta rz e  ż y w e  w y k a z u ją  w te d y  je d y n ie  w ła ś ­

c iw y p o z io m  p r o d u k ty w n o ś c i , g d y la ta c a łe  

b e z  p r z e r w y  k ła d z ie m y  w  n ie s y s te m a ty c z n y  

tw ó r c z y  w y s iłe k . N a  d e z e r te r ó w  z  p o la w a lk i  

r o ln ic z e j —  p r z y jd z ie je s z c z e s m u tn y k o n ie c ,  

a n a s tą p i o n , m o je m  z d a n ie m , w  c h w il i p o ­

w r o tu  o p ła c a ln o ś c i w  r o ln ic tw ie .

G d y  p o ło ż e n ie  w  r o ln ic tw ie  s ię p o p r a w i, a  

s i łą  r z e c z y  p r ę d z e j c z y  p ó ź n ie j n a s tą p ić  to  m u ­

s i , w te d y  je d y n ie  g o s p o d a rs tw a , b ę d ą c e  d z iś w  

k u l tu r z e , w y k o r z y s ta ją  w  p e łn i le p s z ą  k o n iu n k ­

tu r ę . G o s p o d a r s tw a z d e w a s to w a n e d łu g ie  la ta  

b ę d ą  le c z y ć  s ię  z e  s w y c h  r a n , a  n a jp e w n ie j b e z  

z m ia n y  w ła ś c ic ie la n ie z d o ła ją w o g ó le w r ó -  

c ić z d o  n o r m a ln e j p r o d u k ty w n o ś c i .

Z r e s z tą  p o z a w ie lk ie m i w z g lę d a m i m a te r -  

ja ln e m i —  w a ż n ie js z ą  o d  n ic h  w  ż y c iu  c z ło w ie ­

k a  r o lę  g r a ją  w z g lę d y  m o r a ln e . P r a c o w a ć  c ię ż ­

k o  w  b ie d z ie  i k ło p o ta c h , le c z m ie ć s u m ie n ie  

c z y s te  i r a d o s n e , ż e  p r a c ą  tą  w z m a c n ia  s ię  s i łę  

z m a r tw y c h w s ta łe j  P o ls k i, to  z a is te  s z c z ę ś n ie js z a  

d o la , n iż z a k le p ia ć  s ię ja k  ż ó łw  w  s k o r u p c e  

s a m o lu b s tw a i la ta m i c a łe m i z n o s ić w y r z u ty  

s u m ie n ia  z a  d e p ta n ie  p r a w  m a tk i - z f e m i,  z a  w y ­

k r ę c a n ie  s ię  o d  w ie lk ie j d la  n a s s łu ż b y .

T w ie r d z ę , ż e  p o s ia d a ją c  m n ie js z y  lu b  w ię k ­

s z y  k a w a łe k  ś w ię te j p o ls k ie j z ie m i, t r z e b a ta k  

n a n im  g o s p o d a r z y ć , a b y p r z y n o s ić p o ż y te k  

s p o łe o e e ń s tw u , k r a jo w i , w ła s n e j r o d z in ie . S łu ż ­

b a  n a  r o l i je s t d z iś , w  ty c h  c z a s a c h k r y z y s u ,  

c ię ż k ą  s łu ż b ę f r o n to w ą , a le p ó k i d u c h s ię  w  

c ie le  k o ła c z e , t r w a ć  t r z e b a  n a  p o s te r u n k u ,  c h o ć  

p o d  g r a d e m  k u l i p r z e c iw n o ś c i .

D r o d z y  C z y te ln ic y , p o s ta n ó w m y  d z iś  s o b ie ,  

ż e b ę d z ie m y  s ię  u c z y ć , d o c ie k a ć , p r a c o w a ć n a d  

te r n , b y  n a s z e  g o s p o d a r s tw a d ź w ig a ć  w z w y ż  w  

k u l tu r z e  r o ln e j . W s z e lk ie z m ie r z a ją c e w  ty m  

k ie ru n k u  a  o p ła c a ln e z a b ie g i , d o k tó ry c h  s to ­

s o w a n ia  n ie p o tr z e b a p o ż y c z a n y c h k a p i ta łó w , 

m u s im y  b e z  w a h a n ia i z c a łą  e n e r g ją w p r o w a ­

d z ić  d o  s w e j g o s p o d a r k i . N ie p r z e r a ż a m y  s ię  

w z r o s te m  p r o d u k c j i r o ln e j , p o m y ś lm y o ty c h  

m iljo n a c h  P o la k ó w , k tó r z y  d z iś n ie  d o ja d a ją , o  

d z ie c ia c h g r u ź lic z y c h , o p o b o r o w y c h p r z e z  

c h e r la c tw o  n ie z d a tn y c h  d o  w o js k a . P r a c u jm y  z  

z a w z ię to ś c ią , z  u p o r e m  n a  p o ls k ie j r o ł i , a je d ­

n o c z e ś n ie przez gromadnie skupianie się w 

organizacje rolnicze twórzmy wielką silę, 
wielką potęgę zbiorową, k tó r a b y d o p o m a g a ła  

p o l i ty c e  g o s p o d a r c z e j n a s z e g o  p a ń s tw a  d o  p r z y ­

w r ó c e n ia  o p ła c a ln o ś c i p r o d u k c j i r o ln e j .

M y  —  id z ie m y  w  ty m  k ie r u n k u  z w ia r ą  w  

ja s n ą  p r z y s z ło ś ć , a „ O n i“  —  n ie c h  s ię o p a t r z ą  

i z a s i lą  n a s z  f r o n t . J e ś li z a ś t r w a ć  c h c ą  w  s w e j  

s z k o d l iw e j b ie r n o ś c i , to  p r z e s tr z e ż e m y ic h , ż e  

z g in ą  m a r n ie  w  o d m ę c ie ż y c ia , ja k o o d s z c z e -  

p ie ń c y  i g w a łc ic ie le p r a w  n a s z e j m a tk i - z ie m i.

Ulgi w spłacie należności Skarbu Państwa za 
sprzedane grunty oraz rent wszelkiego 

rodzaju (art. 16).
P a n  M in is te r R o ln ic tw a i R e f o r m  R o ln y c h  

p r z e k a z a ł P a n u  W o je w o d z ie  P o m o r s k ie m u  u p r a ­

w n ie n ia  s w e  d o  d z ie le n ia  d łu ż n ik o m  F u n d u s z u  

O b r o to w e g o  R e f o r m y  R o ln e j z  ty tu łu  r e s z ty  c e ­

ny s p r z e d a n y c h  g r u n tó w  z  p a r c e la c j i ,  p o ż y c z e k  

i r e n t w s z e lk ie g o r o d z a ju  —  d a ls z y c h u lg w  

w y p a d k a c h , g d y  d łu ż n ic y  z n a jd u ją  s ię w t r u d -  

n e m  p o ło ż e n iu  m a te r ja ln e m  i b e z u s z c z e r b k u  

d la  g o s p o d a r s tw a  n ie  b y l ib y  w  s ta n ie u is z c z y ć  

n a le ż n o ś c i u m o r z o n e j n a  p o d s ta w ie  r o z p . P . R . 

z  d n ia  2 4 . 1 0 . 1 9 3 4  o  o b n iż e n iu  z a d łu ż e n ia g o s ­

p o d a r s tw  r o ln y c h  z ty tu łu n a le ż n o ś c i S k a r b u  

P a ń s tw a .

U lg i z a r t . 1 6  b ę d ą  u d z ie lo n e  z  u r z ę d u  ( b e z  

p o d a ń  z a in te r e s o w a n y c h ) ty lk o  nabywcom dzia­
tek rolniczych z parcelacji państwowej, in n y m  

d łu ż n ik o m  ty lk o  n a  s k u te k  p o d a ń  k tó r e  n a le ż y  

s k ła d a ć d o  w ła ś c iw e g o  S ta r o s tw a ,  s z c z e g ó ło w o  

w y k a z u ją c  s ta n  z a d łu ż e n ia . P o d a n ia  te  p o  z a -  

o p in jo w a n iu  p r z e z  W ła ś c iw e  S ta r o s tw a i P a ń ­

s tw o w y  B a n k  R o ln y , a w m ia r ę p o tr z e b y i  

p r z e a  P o m . T o w a r z y s tw o  R o ln ic z e , b ę d ą  r o z p o z ­

n a n e  p r z e z  P a n a  W o je w o d ę .

U lg i s to s o w a n e  b ę d ą  4 o  n a le ż n o ś c i p o w s ta ­

ły c h  p r z e d  d n ie m  2 8 . 1 0 . 1 9 3 4  r .

U d z ie le n ie u lg  m o ż e  p o le g a ć  n a u m o r z e n iu  

c z ę ś e i p o z o s ta ło ś c i z a d łu ż e n ia  n ie  w ię c e j  je d n a k  

n iż  3 0  p r o c , p r z y c z e m  u m o r z e n ia  n a  je d n o  g o s ­

p o d a r s tw o  n ie  m o ż e  p r z e k r a c z a ć  5 0 0 0 .—  z ł .

O  i le  t r u d n o ś c i p ła tn ic z e m a ją c h a r a k te r  

n ie w ą tp l iw ie p r z e jś c io w y , m o ż e  P a n W o je w a d a  

u d z ie la ć  u lg  p r z e z  u m o r z e n ie  c z ę ś c i r a t b ie ż ą ­

c y c h  p ła tn y c h  w  la ta c h 1 9 3 5 - 1 9 3 7 , n ie w y ż e j  

je d n a k  n iż  5 0  p r o c . r a t .

U lg i n ie  b ę d ą  u d z ie la n e  d łu ż n ik o m  k tó ry c h  

g łó w n y  d o c h ó d  n ie p o c h o d z i z g o s p o d a rs tw a  

r o ln e g o . P o z a te m  w  z a s a d z ie  u lg i n ie  b ę d u  u -  

d z ie la n e  ty m  d łu ż n ik o m , k tó r y c h  łą c z n e z a d łu ­

ż e n ie  w o b e c F u n d u s z u O b r o to w e g o R e f o r m y  

R o ln e j i P a ń s tw o w e g o  B a n k u  R o ln e g o  n ie  p r z e ­

k r a c z a  n a  1 h a w  p o w ia ta c h : g r u d z ią d z k im , b .  

g n ie w s k im , c h e łm iń s k im , to r u ń s k im , tc z e w s k im  

m o r s k im  i w ą b rz e s k im  5 0 0 ,—  z ł . w p o w ia ta c h  

b r o d n ic k im , d z ia łd o w s k im , lu b a w s k im  s ę p o le ń -  

s k im , ś w ie c k im , s ta ro g a r d z k im  i tu c h o ls k im  

3 5 0 ,—  z ł i w  p o w ia ta c h  c h o jn ic k im , k a r tu s k im  

i k o ś c ie r s k im  2 0 0 ,—  z ł .

B liż s z y c h  in f o r m a c y j o  u lg a c h  w  m y ś l a r t ,  

1 6  u d z ie la ć b ę d ą  z a in te r e s o w a n y m  U r z ą d W o ­

je w ó d z k i , S ta ro s tw a  P o w ia to w e i P o w ia to w e  

T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e .


